
Itr. HO. — Rok 5. Cena 15 groszy

GLOS POMORSKI1
< on rrF 6 a  a  mj.° ^  .m ^ ® i s e o w a :  P rzy  odbiorze w ek sp ed y c ji 
J,8u  Z1 w ag en tu rach  m iejscow ych m iesięcznie 1 85 Z ł, przez pocztę p rzy  
zam ó » ien in  przez ekspedycję n aszą  2,06 Zł w p ro s t n a  poczcie lub n  lis to  
w ego g w arta lm e  6,48 Zł, m iesięczn ie  2,16 Zł, d la  W. M. G dańska  2,5 Guld. 
G d. — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do G dańska 4,00 Guld. Gd. do F ra n c ji 
16 ir . (z ey sy łką . co d ru g i dz ień  13 fr.) do Angl ji 5 sh il., do S tanów  Zjedn. 
80 cen t. w  razie n iep rzew idzianych  w ypadków , ja k  s tra jk i, przeszkody 
techn iczne  itd. p renum erato rzy  n ie  m a ją  p raw a ż ąd an ia  n iedostarczonych  
n um erów  inb zw rotu p ren n  m era ty .

R a c h u n e k  b i e ż ą c y -  B a n k  P o w i a t o w y  G ru d z iąd z  B ank  
Zw Spoi. Z a ro b k ., D a n z fg e r  P r lv a t-A k tle b a .n k , G dańsk  1 G ru d z ią d z , 
F a n  s i  o lsk l G ru d z iąd z . Konto czeków . G d ań sk  n r  2080 . Konto pocztow e: 
K a sa  O szczędnośo l,O ddzia ł w P o z n a n iu  n r .  201 193. M iejsce p ła tn o śc i 
w y k o n an ia  G ru d z iąd z .

O g ło sz e n ia  z P o ls k i, w iersz w ysokości m ilim etra  w d z ia le  o g ło s z ę  
n lo w y m  na s tro n ie  8 -łam ow ej 12 groszy, w d z ia le  r e k la m o w y m  n a  s t r o n i ' 
1-3 Jam. przed tek stem  9 0 groszy, wśród tek s tu  50 groszy , za tek s tem  10 gi 
d la  W olnego M iasta G dańska wiersz m/m S-łam . w d z ia le  ogłoszeniow ym  
0,12 Guld. Gd., w iersz m/m. 3-łam . przed tekstem  0,90 Gnid. G d,, w śród le k s tn  
0,50 Guld. Gd,, za tek stem  0.40 Gnid. Gd., d la  N le m le a  dochodzi 50«/# n ad ­
wyżki d la  reszty zag ran icy  100% nadw yżki. Za tło m a c ie n ia  20 p ro cen t 
nadw yżki. — R a c h u n k i s ą  n a ty c h m ia s t  p ła tn e  — A d m in is t r a c ja  nie- 
p rz e jm u je  odpow iedzialności za term inow e um ieszczenia ogłoszeń .

R ę k o p isó w  n a d e s ła n y c h  nie z w ra c a  s ię

D y rek to r p rzy jm uje  od godz. 10-tei do l l - t e j  przed południem . 
R e d a k to r  N aczelny p rzy jm uje od g o d t. 11-tśj do 12-tet w południe.

Redkacja i Administracja 
Oroblowa 27/29. Grudziądz, wtorek, dnia 12-go maja 1925. T e l e f o n  n r .  * •  i SI.

WiEL«IE ZEBRANIE
Chrześcijańskiego Zjedn. Zawodowego

odbędzie się jutro, w w torek dnia 12 maja rb. 
o godz. 5  i pól popołudniu w Hotelu „Pod 
złotym Lwem“.

Na porządku ob rad :

Spraw ozdanie z  konferencji 
zarobkow ej.

Przybycie wszystkich członków konieczne.

Z A R Z Ą D ,

Nacisk Berlina.
Na dziś ( poniedziałek) zwołane zostało do Gdańska 

zebranie stałego sądu rozjemczego do spraw komunikacji 
tranzytowej przez korytarz pomorski. Obradom zebra­
nia przewodniczyć bedzie prezes (stały) trybunału p. 
Koch. generalny konsul duński w Gdańsku; ze strony 
niemieckiej wystąpi w  charakterze rzeczoznawcy b, 
niein. konsul generalny w wolnem mieście p. Dierksen.

W obec zapowiedzianych obrad tego trybunału zają! 
Berlin dziwne stanowisko, które nif tylko manifestuje brak 
dobrej woli, jawną nieprzyjaźń dla Państw a Polskiego, 
pewne zsoiidaryzowanie się z kłamliwą, a dziką propa­
gandą pruskich $fer nacjonalistycznych — ale wygląda 
na chęć naruszenia rzeczowości obrad, chęć wywarcia 
nacisku na trybunał rozjemczy.

Mianowicie rząd niemiecki wystosował do trybunału 
pismo, w którem prosi go o stwierdzenie, ż e . . .  rząd pol­
ski przez złe utrzymanie linji tranzytowej: Tczew—Mal­
bork naruszył zobowiązania, przyjęte w konwencji tran­
zytowej polsko-niemieckiej. Pismo rządu niemieckiego 
prosi ponadto o przeprowadzenie dochodzenia na linji 
Tczew—Malborg, a szczególnie na miejscu wypadku pod 
Starogardem z powołaniem do tego rzeczoznawców' 1 
św iadków . . .

Co słowo to większy dziw. Najpierw wysuwa B er­
lin żądanie, aby stwierdzić winę, a dopiero potem rzecz 
zbadać. Niewiadomo, co bardziej podziwiać, nielogicz­
ność czy bezczelność zdumiewających pretensji czy też 
wreszcie swoisty wielu pruskim umysłom takt, któremu 
oryginalne świadectwo daje pouczenie trybunału (przez 
pismo rządu niemieckiego), w jaki sposób ma zabrać sic 
do swych badań.

Wogóle pismo Berlina czyni wrażenie, że iego auto­
rom udzieliła sie gorączka, czyniąca takie spustoszenia 
w coraz bardziej dziczejących sferacli nacjonalistów. Jest 
bowiem rzeczą jasną, że nie wyrok badanie, ale właśnie 
badanie wyrok poprzedzać winno. W prawdzie bywały 
pod ,tym względem inne poglądy, teorie i praktyki, ale by 
w ały  za czasów caratu w jakimś podrzędnym sądzie po­
kojowym, gdzie sędzia-pijaczyna z góry wystylizował 
wyrok, a potem najspokojniej przysłuchiwał się rozpra­
wie — bywały i bywają dziś podczas komunistycznych 
procesów politycznych w Moskwie, „Leningradzie" czy 
Kijowie. Mimo wszystko trudno było spodziewać się. iż 
tego rodzaju poglądy wezmą, górę w Berlinie, gdzie pono 
— za czasów starego Fryca — był sąd na wysokości za­
dania.

Czy dziś ma być inaczej, czy zamiast w monarchię 
nie spowodują w pływy zaciekłości szowinistów do prze­
tasowania się republiki niemieckiej na sposób w^schodr.i, 
w Bolszewje numer drugi?

Każde nieomal zdanie przesławnego pisma rządu nie­
mieckiego jest dowodem podniecania (widać w przede­
dniu triumfalnego wjazdu Hindenburga do stolicy s e z o ­
n o w e j  r e p u b l i k i )  zaślepienia i prześlepienia. Tern 
ostatniem jest traktowanie Starogardu takie, jakby był na 
drodze pomiędzy Tczewem a Malborkiem (znać też w go 
rączce jeden z berlińskich dzienników przemianował 
Tczew na: Firschau).

Ale mniejsza o logikę fakt pruski. Zastanowić się 
nad nim jest nie naszą, ale T rybunału Rozjemczego rze­
czą, który chyba na nacisk Berlina zareagować nie o- 
mieszka, aby zachować swą powagę i nie dopuścić do po­
wątpiewania w bezstronność swych decyzyj.

DJa nas rzeczą ważniejszą jest ponowne zadokumen­

towanie się imperializmu pruskiego, który chce koniecz­
nie dojrzeć „źdźbło słomki w .oku bliźniego, nie widząc 
belki w źrenicy własnej". A belki te były liczne i  grube 
w postaci katastrof pod Herne, w Berlinie itd.

O tern szukaniu „dziury w całeni" dowodzi żywcem 
do pisma rządu niemieckiego z „hetzblattów" pruskich 
włączenie dowodzenia, że nie zamachowcy są winni, leC2 
Polska, b o . . .  podkłady powinny być tego rodzaju, aby 
mimo wszystko (mimo rozkręcenia śrub przez zbrodnia­
rzy, odjęcia łasz i rozsunięcia szyn za pomocą dźwigni), 
pociąg nie wjrkolei! się i nie spadł z nasypu. Ciekawa 
rzecz, jak sobie Niemcy wyobrażają tego rodzaju podkła­
dy, któreby automatycznie szyny z powrotem zsuwały, 
wędrow ały po lasżc do pobliskiego lasku lub pociąg trzy­

mały w powietrzu. Szkoda, że dowcipny Berlin nie 
wpadł na pomysł takich podkładów, któreby autom atycz­
nie przytrzym ały zamachowców na gorącym uczynku.

Przypominają się słowa poety, że „chciałbym płakać, 
a tu śmiech mnie bierze". Nad postrzępionemi bowiem 
ciałami swych braci stanęli Niemcy bez oznaki szacunku 
dla majestatu śmierci, w  obliczu której nie wahaja się 
spekulować bez krz ty  dobrej woli i bez zachowania po­
wagi.

Brak jej w piśmie rządu niemieckiego niewątpliwie 
nie ujdzie uwagi obradującego od dziś Trybunału Roz­
jemczego, k tóry  naciskowi Berlina zapewne energicznie 
się oprze.

S. M,

Praska gospodarka w Gdańsko.
Szow in iśc i n ie m ie c c y  d o p ro w ad z ili G d ań sk  d o  ru in y . — L u k su s  a n ty p o lsk i, 

pow iedź  w alk i z s e n a te m . — K lęsk a  b e z ro b o c ia .
Gdańsk, 10. 5. (AW). Tygodnik „Die neue Zeit" pi­

sze pod adresem senatu, co następuje: ciasna polityka 
gospodarcza skostniałych biurokratów zrujnowała życie 
gospodarcze Gdańska. Do nadmiernych rozmiarów w y­
dęty aparat urzędniczy grozi istnieniu niemczyzny gdań­
skiej. Stoimy wobec walki o życic lub śmierć. Luksu­
sowa polityka senatu zmarnowała zasoby, jakie były. 
Słuszność miał Hamburger Fremdenblatt, który pisał, że 
Gdańsk jest typowym przykładem na to, jak czysto na­
cjonalistyczny rząd zrujnować może miasto handlowe. 
„Die Neue Zeit" zapowiada, że prowadzić będzie ostro 
walkę z porządkami senackiemi. Stosunek do Polski — 
głosi to pismo — musi być ułożony pod kątem widzenia

interesów gospodarczych, a polityka wewnętrzna ulec 
musi zasadniczej zmianie.

Gdańsk, 10. 5. (AW). Liczba bezrobotnych w Gdań­
sku wynosi 10 proc. mieszkańców Wolnego Miasta. Se­
nat wniósł projekt, aby w ^osunku do bezrobotnych 
wprowadzić przymusową pracę. Według tego projektu 
każdy bezrobotny otrzymujący zapomogi rządowe lub 
gminne, będzie zmuszony do wykonywania 4-cfa godził? 
pracy na rzecz wszelkiego rodzaju robót służących u* 
żyteczności ogólnej. „Danziger Volkstimme" organ so­
cjalistów — twierdzi, że jest to ze strony senatu pragnie­
nie usunięcia bezrobotnych od otrzym ywania zapomóg 
ponieważ bezrobotni nie zgodzą się na projekt senatu.

Wjazd Hindenburga do Berlina.
Berlin, 10. 5. (AW.) M arszałek Hindenburg przyjeż­

dża do Berlina w poniedziałek o godzinie 17-ej 52 min.. 
gdwie na dworcu powita go cały korpus rządowy. Z 
dworca uda się powozem do pałacu kanclerza przy W ń- 
helmstrasse, gdzie narazie zamieszka. Przez całą prze­
strzeń gdzie przejeżdżać będzie Hindenburg trzym ać bę­

dą szpaler organizacje niemiecko-narodowe w ogólne* 
liczbie 200 tysięcy osób. Od bramy Brandenburskiej aż 
do pałacu kanclerza powóz marszałka eskortowany bę­
dzie przez konwój policji. We wtorek o godzinie 11-ej 
30 min. uda się Hindenburg do gmachu Reichstagu, gdzie 
złoży przysięgę.

Niemcy a Liga Narodów.
Z n a m ie n n e  o św iad czen ie  S L -esem an n a .

Berlin, 9. 5. (PAT). Minister spraw  zagranicznych, 
dr. Stresemann oświadczył pewnemu dziennikarzowi za­
granicznemu na zapytanie w sprawie wstąpienia Nie­
miec do Ligi Narodów, co następuje: Jeżeli Ćntenta za­

żąda w swoich notach, aby Niemcy wstąpiły natychmiast 
do Ligi, a więc przed załatwieniem kwestji bezpieczeń­
stwa i lrwestji opuszczenia Kolonji, w takim razie Niemcy 
odpowiedzą odmownie.

Zwycięstwo pcgkdn francuskiego.
Londyn, 10. 5, (AW). Prasa angielska, komentując 

wiadomości paryskiego korespondenta „Timesa" o nara­
dach francusko-angielskich, w yraża pogląd, że informa­
cje te mają na celu przygotowanie opinji publicznej do 
decyzji rządu angielskiego, zgadzającej się na opóźnienie

wycofania wojsk angielskich z Kolonji. O stanowisku 
rządu angielskiego zadecydowały tu stanowczy opór ze 
strony Francji. Sprawa opróżnienia Kolonji została od­
roczona aż do czasu, gdy pakt bezpieczeństwa z Francją 
zostanie ostatecznie zawarty.

Zamachowcy starogardzki w Gdańsku.
P o g ło sk a  je sz cze  n ie  sp raw d zo n a .

W arszawski „Kurjer Poranny" podaje następujący 
telegram wł. z Gdańska. Rozeszła się»tu wiadomość, że 
policji polskiej udało się stwierdzić, że sprawcy zam a­
chu na pociąg pośpieszny pod Starogardem  uciekli samo­
chodem z niesłychaną szybkością poprzez granicę na te­
rytorium Wolnego Miasta Gdańska. Numei samochodu 
podobno już został stwierdzony tak. że dochodzenie po­
winno być uwieńczone rezultatem pomyślnym.

Wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność pomic- 
nionego dziennika, zaznaczając, iż dzisiejszy telefon casz 
gdański jej nie potwierdza. — Przypuszczenie „Kurjera 
Porannego" było już w naszej korespondencji własne! 
ze Starogardu z dnia 1 maja. — W edług ostatnich wiado­

mości naszych, ślady zamachowców idą (planowo) w pa* 
ru kierunkach, co. oczywista, utrudnia dochodzenia.

ECHA STAROGARDU W PRUSACH WSCHODNICH.
Królewiec, 10. 5. (PAT). Dziś w południe w kościele 

zamkowym przy udziale chóru akademickiego odbyło sie 
uroczyste nabożeństwo za dusze ofiar katastrofy pod 
Starogardem. Na nabożeństwie obecni byli przedstaw i­
ciele wszystkich władz Prus Wschodnich. Przemówie­
nie żałobne wygłosił radca konsystorjalny Schuman. 
Podobne nabożeństwa odbyły sie w całym szeregu in­
nych miejscowości P rus Wschodnich.

Sprawa racłrn tranzytowego.
t. Dziś posiedzenie trybunału rozjemczego.

Gdańsk, 9. 5. (PAT). Generalny konsul duński, jako 1 posiedzenie tego trybunału na nadchodzący poniedziałek
przewodniczący trybunału rozjemczego polsko-niemie- Rząd niemiecki reprezentować bedzie na tern posiedzeniu
cko-gdańskiego do spraw ruchu tranzytowego, zwołał l gen. konsul Dirksen



a c o s 12 maja 1923 f.
~

Istota przyjaźni polsko-francuskiej.
Echa Trzeciego Maja. Do ambasady polskiej w  P a­

ryżu wpływają liczne zgłoszenia podpisu do adresu 
przedstawicieli umyslowości francuskiej do przedstawi­
cieli urrrysłowości polskiej, złożonego ambasadorowi 
Chłapowskiemu dnia 3 maja z okazji narodowego święta 
polskiego przez delegatów akademji francuskiej i insty­
tutu. Ilość nowyBh zgłoszeń przekracza w chwili obe­
cnej liczbę 100.

W ęzły kulturalne. Niezależnie od adresu, złożone­
go ambasadorowi Chłapowskiemu przez delegatów aka­
demii francuskiej t instytutu, złożyła na ręce ambasado­
ra polskiego akademia nauk moralnych i politycznych 
adre«, podpisany przez stałego jej sekretarza Karola 
Lyon Caen, w yrażający głęboką radość, jaką odczuwa­
ją członkowie akademji* nauk moralnych i politycznych 
z okazji założenia w W arszawie instytutu francuskiego,

Oprócz p o lity czn y ch  — czy n n ik i m o ra ln e .
który  pozwolił studentom francuskim i polskim na wza­
jemne zbliżenie się w pracy.

Praca ta przyczyni się do rozwinięcia wiekowych 
tradycji, łączących obydwa kraje, które współpracują od 
wieków średnich, gdy Polska była przedstawicielką 1 
krzewicielką w Europie wschodniej wśród świata sło­
wiańskiego nauk humanistycznych, których Francja była 
szampionem na zachodzie.

Adres kończy się serdecznymi życzeniami wielkości 
i pomyślności nieśmiertelnej Polski. Adres akademji 1
instytutu francuskiego jest uw ażany w kołach politycz­
nych za manifestację olbrzymiego znaczenia. — Dzienniki 
zagraniczne, a zwłaszcza korespondenci dzienników an­
gielskich widzą w tej manifestacji dowód iż sojusz fran­
ci tSko-polski jest podyktowany nie koniecznościami na­
tury  politycznej, lecz w ypływ a z czynników natury mo­
ralnej, które są gwarancja jego trwałości.

Dookoła powstania marokańskiego.
Z płacu boju. — Zamierzenia rządu francuskiego.

Paryż, 9. 5. (Pat.) Painleve oświadczył przedstawi- 
ko. że Francja miata przedsięwziąść kroki, celem podję­
cia wspólnej ofenzywy z Hiszpanią przeciw Abdul Keri- 
m ow i Przypuszczają, że decyzja nie zostanie powzięta 
bez zgody Anglji.

Paryż, 9. 5. (PAT). Painleie oświadczył przedstawi­

cielom prasy, iż rząd jest zdecydowany stłumić iaknaj- 
surowiej wszelkie usiłowania zbuntowanych szczepów 
w Marokku, ażeby zapobiedz możliwości oddźwięku po- 
wstania we francuskich prowincjach w Afryce Północnej 
oraz w celu zapewnienia spokoju wzdiuż całej granicy 
marokkańskiej.

wanych ogłoszona z ambon, przez odezwy i prasę dała 
wynik nadspodziewany, W ciągu kilku miesięcy wpłynęło 
z Górn. Śląska 8740, z Poznańskiego 1821, z Pomorza 
82, z terenu b. Kongresówki 33, ogółem 10876 wniosków
0 odszkodowanie. M ateriał ten najróżnorodniejszy, bo 
sięgający od 100 zł. pretensji idem/nizacyjnej aż do kwoty 
2 i pół miljona w jednym wypadku, obejmujący nawet 
pretensje obywateli polskich narodowości niemieckiej do

nieczyte'jłj wfearsj w manuskrypcie! ef
1 ostał zebrany w W arszawie.

W  pierwszych miesiącach rozpoczęła się tutaj żmu­
dna praca uporządkowania tego materiału, zakwalifiko­
wania go i wyłuszczenia z ogólnej ilości powództw spraw  
typowych. Praca ta odbywała się w niezmiernie tru­
dnych warunkach, gdyż z całą pracą uporać się musiał 
Związek w przeciągu niecałych zaledwie dwuch miesię­
cy. Pod koniec marca ukończono rozpatrywanie całego 
materiału skarg, i zakwalifikowano ich 8801, wyłaniając 
z nieth 42, typowe powództwa, resztę zaś przekazano 
do rokowań polsko-niemieckich w Berlinie lub też skiero­
wano na inną drogę. Typowe powództwa*, przetłuma­
czone i przepisane, zostały  w raz z wykazem  pozostałych 
spraw w liczbie 8801 przekazane do rozpatrzenia do T ry ­
bunatu Rozjemczego w Paryżu. Za jakie cztery miesiące 
po złożeniu wyjaśnień ze strony niemieckiej po ewtl. 
replikach ze strony polskiej, spraw y przesłane zostana 
rozsądżone przez Trybunał. Jeżeli pewnemu typowi 
zostanie przysądzone odszkodowanie, wszystkie pozo­
stałe zaliczone do tej kategorii spraw y będą już zała­
twiane schematycznie.

Sensacyjny mord w teatrze wiedeńskim.
Z a m o rd o w a n ie  g łó w n eg o  p rzy w ó d cy  m a c e d o ń sk ic h  fe d e ra lis łó w -

Wiederi, 10. 5. Podczas przedstawienia w Burgtea- 
trze w Wiedniu rozległy się w ciemności cztery strzały. 
Zamordowano głównego przywódcę macedońskich fede- 
rałistów Teodora Panizza. Mordestwo ma tło politycz­
ne a morderczynią jest Macedonka Arnautowicz. Ma 
. ona lat 25 i pochodzi z rodziny bardzo zamożnej. W  koń­
cu oświadczyła, że jest szczęśliwą, że dokonała tego 
mordu i zakończyła siowami: Teraz mogę spokojnie 
umrzeć.

Wiedeń, 9. 5. W  ciągu ubiegłej nocy i dzisiejszego 
przedpołudnia udało się policji wytropić sprawców wczo­

rajszego m orderstwa dokonanego w wiedeńskim Burg- 
teatrze. Zamordowany zamieszkały dotąd w hotelu pod 
nazwiskiem Dimitriev Arnautowicz jest identyczny z przy 
wódcą macedońskich federalistów Teodorem Panizza.

Teodor Panizza był jednym z najzaciętszych przeci­
wników zamordowanego przez federalistów Teodora 
Almodo. Od śmierci Teodora Almodo umieszczono Teo­
dora Panizzę na czarnej liście.

Szereg osób figurujących na tejże czarnej liście zo­
stało już zamordowanych, m. L także w ybitny przy­
wódca federalistów Szaulow.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y ,
ZJAZD MAŁEJ ENTENTY

Bukareszt, 10. 5. (AW). Pj-ogram rozpoczynającej 
się konferencji Małej Ententy Ustalono jak następuje: 
1) wymiana zdań nad ogólną sytuacją polityczną, 2) spra­
w a węgierska, 3) stosunek do państw sąsiednich, 4) sto­
sunki między państwami Małej Ententy. W edług dzien­
ników rumuńskich, poseł polski w  Bukareszcie będzie o- 
becnym na konferencji w charakterze obserwatora. Dr. 
Benesz przyjechał tutaj i stąd wraca prosto do Pragi, 
nie wstępując do Wiednia.

Konsolidacja pokojowa. Rumuńska agencja „Rador" 
na podstawie informacji ze źródeł miarodajnych stw ier­
dza, że konferencja M. Ententy ograniczy się do wym ia­
ny  poglądów na sytuację zewnętrzną w ogóle, gdyż sy­
tuacja ta nie jest uważana tu za zadawalającą. Oczy­
wiście ta wymiana poglądów będzie bardzo interesująca. 
Knowania bolszewickie na Bałkanach, wynik wyborów 
na prezydenta w Niemczech, fiasko protokółu genew­
skiego, trudności, jakie napotyka sprawa paktu bezpie­
czeństwa, odmowa Niemiec uznania ich granic wschod­
nich i w pływy, jakie zdobyła Rosja wśród narodów żół­
tej rasy  — wszystko to stwarza stan daleki od zapew­
nienia konsolidacji pokojowej, co jest głównym celem 
Ententy.

FRANCJA.
— Niebezpieczeństwo niemieckie. Omawiając pro­

pozycje niemieckie, dotyczące paktu gwarancyjnego, 
^Ere Nouvelle“ pisze, że Francja, namiętnie przywiązana 
do ideału pokoju i pojednania, nie może posuwać swe] 
szlachetności aż do zgody na to, by ją oszukano i od­
rzuca z konieczności tezę Foreign Office‘u, k tó ry  nie 
w ierzy w istnienie niebezpieczeństwa niemieckiego. 
Dziennik kończy stwierdzeniem, że przez w ybór Hin- 
denburga, powrót nacjonalizmu, oraz tajną fabrykację 
broni Rzesza przyczyniła się do wzmocnienia zajętego 
przez Francuzów stanowiska rezerw y, oraz obudziła 
ich nieufność.

— Wybory w Paryżu. W  ściślejszych wyborach do 
rady miasta Paryża na 31 foteli podział mandatów wy­
padł następująco: 3 republikanów, 4 republikanów lewi­
cowych. 1 radykał niezależny, 3 radykałów  socjalistów, 
4 republikanów socjalistów, 8 socjalistów i 6 komunistów.

P rzy  pierwszych wyborach, które odbyły się tydzień 
temu, wybrano 49 członków rady miejskiej. Rada miej­
ska m. Paryża liczy więc obecnie 4 konserwatystów, 14 
republikanów, 23 republikanów lewicowych, 6 radykałów 
niezależnych, 6 radykałów socjalistów, 5 republikanów 
socjalistów, 14 socjalistów, 8 komunistów. W  nowej ra­
dzie miejskiej zaznacza się lekkie zachwianie się więk­
szości bloku narodowego.

RZESZA NIEMIECKA.
Berlin, 9. 5. (PAT). Pisma berlińskie wyrażają opi- 

nję, że położenie gabinetu pruskiego wzmocniło się bar­
dzo przez wczorajsze votum zaufania, uchwalone w sej­
mie pruskim. Sześciu posłów, należących do partji lu­
dowej, nie brało udziału w głosowaniu, co dało gabine­
towi większość 6 głosów. W czorajsza abstynencja lu 
dowców tłómaczona jest, jako wynik ich obaw przed no- 
wemi wyborami. Z drugiej strony, niektóre pisma tłó- 
maczą ją jako pierwsze objawy rozbieżności w łonie blo­
ku prawicowego. Pisma przewidują, że dalsze rokowa­
nia między partiami mogą doprowadzić do rozszerzenia 
koalicji, na której opiera się gabinet Brauna. Organ lu 
dowców „Die Zeit“ zastrzega się, że ludowcy nie zamie­
rzają wstępować do koalicji lewicowej i godzą się popie 
rać rząd tylko na podstawie kompromisu, w którymby 
wzięli udział także socjaliści.

— Apetyty kolonialne. Grupa posłów do reichsta- 
gu. należących do stronnictw socjal-demokracji, centrum 
ludowców i nacjonalistów, założyła pod nazwą ,Między- 
frakcyjne zjednoczenie kolonialne parlamentu", towarzy^ 
stwo, mąjące na celu popieranie polityki, zmierzającej do 
uzyskania przez Niemcy udziału w eksploatacji kolonji 
zamorskich.

SYTUACJA W E WŁOSZECH
Mussolfni u króla. Mussolini był przyjęty przez kró­

la, któremu oznajmił o dymisji ministra marynarki. Król 
dymisję przyjął. Jak donoszą dzienniki, Mussolini obej­
mie tymczasowo agendy ministerstwa m arynarki i po 
dejmie reorganizację ministerstwa, wprowadzając szereg 
zmian na stanowiskach podsekretarzy stanu. Komitet 
główny opozycji na zebraniu, odbytem w celu zbadania 
sytuacji, postanowił stosować dotychczasową taktykę.

f i t e f e s t r a e f a  o d s z k o d o w a ń .
T raktat W ersalski nakreślił wśród innych zadań 

Mieszanemu Trybunałowi Rozjemczemu w Paryżu roz­
sądzenie polsko-niemieckich sporów o indemnizację szkód 
1 stra t powstałych przez zastosowanie wyjątkowych za­
rządzeń wojennych oraz środków' wykonawczych.

Dziwnym zbiegiem okoliczności polsko-niemiecki 
Trybunał Rozjemczy w Paryżu, ustanowiony traktatem  
wersalskim dla rozsądzenia spornych pretensyj mają­
tkowych polsko-niemieckich do niedawna jeszcze stale 
bodaj był zarzucany wyłącznie roszczeniami obywateli 
niemieckich do państwa polskiego — podczas gdy z na­
szej strony mało kto upomniał się o swoje prawa. Gdy 
Niemcy za pomocą odp< wiedniego aparatu rejestracyj­
nego, doskonale zorganizowanego, wyposażonego zna­
komicie w środki materialne, 1 cenne współdziałanie mo­
ralne całego społeczeństwa zbierali od szeregu lat ro­
szczenia optantów memieckieh przeciw Polsce i nie w a­

hali się mimo braku pewnych i niewątpliwych podstaw 
wytaczać ich przed forum Trybunału — u nas, gdy cho­
dziło o dochodzenie odszkodowań za szkody i straty  
powstałe wskutek wyjątkowych zarządzeń wojennych, 
oorwano się zrazu chaotycznie do rejestracji tych ro­
szczeń polskich, w net jednak nastąpiła zupełna cisza w 
tej dziedzinie.

W  drugiej połowie roku ubiegłego podjął wreszcie w 
tej sprawie inicjatywę Związek Obrony Kresów Zacho­
dnich,

Należało zebrać jaknajobszemiejszy m ateriał rosz­
czeń o indemnizację szkód i strat powstałych wskutek 
sekwestru, zajęcia, rekwizycji itp. środków likwidacji 
mienia, podkreślając zarazem  wtórna już rolę czynników 
takich, jak mordy, tortury, więzienia, internowania, pod­
palania, łupiestwa i gw ałty dokonane czy to przez woj 
ska czy też bojówki niemieckie. Rejestracja poszkodo

SPRAWA HANDLU BRONIĄ.
Z Obrad konferencji w Genewie.

P aryż, 10. 5. (AW). Na wczorajszem posiedzeniu 
konferencji w sprawie handlu bronią w Genewie, rozwa­
żano sprawę czy zakaz handlu bronią ma dotyczyć także 
handlu prywatnego. Większość zgodziła się na zasadę, 
że rządom wolno prowadzić handel taki, a zakaz dotyczy 
tylko handlu prywatnego. Propozycja angielska aby ma­
teriał wojenny dla żeglugi powietrznej i wodnej zwol­
niony był od kontroli, w ywołała poprostu sensację w ko­
misji wojskowej. Komisja wojskowa i prawnicza, któ­
rych obrady toczyły się bez udziału publiczności, od­
roczyły swe posiedzenia do przyszłego tygodnia, 
rzucił 48 głosami

10 MAJA W PARYŻU.
Było tylko drobne zajście.

Paryż, 10, 5. (PAT), W śród delegacji, k.óre skła­
dały dziś wieńce u stóp pomnika Joanny ć'Arc, była 
również grupa rojalistów. Jeden z członków tej grupy 
rzucił się na przedstawiciela innej demonstrującej prze­
ciw rojalistom delegacji, lecz został aresztowany. Zna­
leziono przy nim nabity rewolwer. Pozatem tak w P a­
ryżu, jak i na prowincji uroczystości dzisiejsze przeszły 
spokojnie.

ZE SFER W OJSKOW YCH.
W arszaw a, 9. 5. (Pat.) W  związku z pogłoskami, Jakie u- 

kazały  się w  prasie o rzekom em  ustąpieniu szefa adm inistracji 
arm ii generała  dyw izji M ajew skiego z dotychczasow ego sta­
now iska, gabinet m in istra  spraw  w ojskow ych komuniku!*, iż  
w ersje  te  nie odpow iadają rzeczyw istości, albow iem  gen. dyw. 
M ajewski od dnia 17 bm. roepoczyna dw um iesięczny urlop 
kuracyjny, celem  poratow ania zdrow ia, podczas którego za­
stępow ać go będzie dow ódca O. K, VI gen. dyw . M alczewski, 
k tó rego  z kolei na ten ok res czasu zastąpi w urzędow aniu za­
stępca  dow ódcy O. K. VI gen. bryg. Linde.

Z różnych stron.
— Konkordat. W  dniu św. Stanisława podpisał Oj­

ciec Święty dokument ratyfikacyjny konkordatu z Polską.

— O rozbrojenie Niemiec. Konferencja Rady Am­
basadorów celem ustalenia odpowiedzi na notę Niemiec 
w sprawie rozbrojenia odbędzie się we wtorek.

— Polska a Rumunja. Minister spraw zagranicznych 
Duca wygłosił w parlamencie dłuższe ekspose o polityce 
zagranicznej Rumunii, w którem  bardzo gorąco podkre­
ślił ścisłe stosunki sojusznicze, łączące Rumunję z Polską.

— Hhidenburg zatwierdzony. Trybunał wyborczy
w Berlinie zatwierdzi! wybór m arszałka Hindenburga 
na stanowisko prezydenta republiki.

— Przesilenie w Belgji. P-zywódca katolików van
D ervyvere zgodził się podjąć ponownie wysiłki w celu
utworzenia gabinetu.

— Echa powstania Kurdów. W ładze tureckie Are­
sztowały Saida, który był krzewicielem buntu w Kur-
dystanie.

— Bankiet dla Reymonta. W ydawca „Champion*'
w ydał bankiet na cześć bawiącego obecnie w Paryżu  
W ładysław a Reymonta. W  bankiecie^ wzięło udział 
bardzo liczne grono wybitnych osobistości ze świata li­
terackiego.

— Paderewski we Włoszech. W  Neapohi w  teatrze 
San Carlo przy wypełnionej sali odbył się koncert Pade­
rewskiego na rzecz sierot po wojskowych, poległych w 
czasie wojny. Program  zawierał wyłącznie u tw ory 
Chopina. Publiczność gorąco oklaskiwała wielkiego pia­
nistę i po ostatnim numerze zgotowała mu entuzjasty­
czne podziękowanie.

— W ybuch na sta tku . Z Memfs (S tany  Zjednoczone A-
m eryki Północnej") donoszą, że na jednym  z holow ników  pa­
row ych, k rążących  na  Missisipi, nastąp ił w ybuch, w sku tek  
k tórego zginęło dw unastu inżynierów . Jedenastu  zw łok ofiar 
w ybuchu dotąd  nie odszukano. P arow iec  zatonął. P rzyczyna 
w ybuohu nie zo stała  do tychczas ustalona.

— Zatonięcie okrętu . Parysikie dzienniki donoszą z Tokio,
że parow iec „Tsyomaru** zatonął w  czasie gWEłtownę} bu­
rzy . Los załogi parow ca oraz pasażerów , ogółem około 100 

osób nie je s t w iadom y,
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Katastrofa kolejowa pod Starogardem.
Komunikat gdańskiej Dyrekcji pelsk. kel. państwowej.

Twierdzenie, które pojawiło się w dziennikach gdań­
skich, jakoby pośpieszne pociągi tranzytowe między Pru­
sami Wschodniemi a resztą Niemiec kursowały na ob­
szarze polskim z zamkniętemi na klucz drzwiami albo za­
plombowane, wskutek czego podróżni w  razie nieszczę­
śliwych wypadków nie mogą z wagonu wyskoczyć, nie 
Zgadza się z rzeczywistością.

Wagonów wymienionych pociągów nie zamyka się 
bowiem wcale na klucz na polskim terytorium, lecz je­
dynie na klamkę, zupełnie tak  samo, jak we wszystkich 
innych pociągach pasażerskich na wszystkich linjach.

Jedyna różnica między temi a innemi pociągami oso­
bowymi polega na tern. że podróżnym nie wolno na tery­
torium polskiem ani wsiadać ani wysiadać, nad czeni czu­
wają towarzyszący pociągom tranzytowym urzędnicy 
celni.

Nie mniej niesłusznem jest takie twierdzenie owych 
korespondentów zagranicznych, jakoby po gruntownem 
rzekomo zbadaniu miejsca katastrofy, drzazg podkładów 
oraz nienaruszonych podkładów pod torami przed i za 
miejscem wypadku, nabyć mieli przekonanie, że szyny 
i progi w częściach toru, niedctkniętych wypadkiem, 
zna!do\vały si „w stanie wprost zaniecfiMiyir;“ i że pod­
kłady Ju *  oawtio wymagały odnowieni.*4.

Ponieważ nic- powiedziano na czem polegało to rze­
kome „zaniedbanie szyn i podkładów '. należy stwierdzić, 
że na miejscu katastrofy jakoteż na sąsiadujących z niem 
częściach toru leżały względnie leżą wyłącznie szyny

stalowe typów prusko-heskich 8 a i 8b , wagi 41 kg. na 
m etr bieżący, na nasyconych podkładach, o wymiarach 
i rozmieszczeniu według normalij prusko-heskich dalej, 
że szyny są wzgl. były ze sobą jak i z podkładami połą­
czone dokładnie według wspomnianych normalij kolei 
prusko-heskich i że w końcu we wspomnianych częściach 
toru nie brakuje wzgiędnie nie brakowało ani jednej z 
przepisowych części składowych torów, ani też nie znaj­
duje względnie nie znajdowała się żadna z tych części w 
stanie nieużywalnym. Najlepszym dowodem odporno­
ści podkładów w części torów zniszczonej przez wykole­
jenie, jest fakt, że w  miejscu, w którem  zewnętrzny tok 
szyn został przewrócony przez wykolejony parowóz, 
głowy wkrętów  były poodrywane lub powyginane na 
zewnątrz, lecz w kręty same tkwiły w  podkładach.

Ze zdrzazg, znajdujących się po katastrofalnem w y­
kolejeniu na miejscu wypadku, nie można wyciągnąć 
wniosku, co do odporności podkładów, z których drzazgi 
pochodzą, zrozumie każdy fachowiec, co też potwierdza 
podany powyżej szczegół.

Każdego czasu można stwierdzić,- w jakim stanie 
znajdowały się i znajdują się podkłady nawierzchni w 
częściach torów, sąsiadujących z miejscem katastrofy. 
A że stan ten by? względnie jest bez zarzutu, dowodzi 
zresztą okoliczność, że jeszcze na 20 minut przed wyko­
lejeniem i teraz, po wsdcolejeniu na odnośnych częściach 
torów kursowały względnie kursują pociągi pośpieszne 
z szybkością 70 do 80 kim. na godzinę.

Ulgi kąpielowe dla urzędników 
państwowych.

C złonkow ie S tow arzyszen ia  Z łotego K rzyża korzysta ją  
— za okazaniem  .legitym acji członka, w ażnej na bieżący rok — 
z następujących ulg i u łatw ień w  zdrojow iskach kąpielow ych i 
zakładach leczniczych.

1. W  zakładzie w łasnym  Złotego K rzyża dla piersiow o 
chorych urzędników  państw ow ych i icli rodzin w  Supraślu 
kolo B iałegostoku: całe u trzym anie (pokój i obfity w ikt. pięć 
Tazy dziennie), opieka lekarska  i lek a rstw a  za 5.50 zł dzien­
nie. Zakład o tw a rty  cały  rok. Zgłoszenia o przyjęcie do za­
kładu (chorych w początkow ych stadjach) należy  w nosić — 
dołączając św iadeotw o lekarsk ie  — w prost do Zarządu Za­
kładu Złotego K rzyża w Supraślu  kolo B iałegostoku.

2. W  zakładzie inhalacyjno - so lankow e - kąpielow ym  w  
rieiatyni :: SO procent zniżka za kąpiele solankow e i inhalacje 
"w ca tym sezonie kąpielow ym ..

3. W zakładzie kąpielow ym  w Iw oniczu: w I i III sezonie 
(do 2u czerw ca i od 20 sierpnia) 25 procent zniżka kąpieli I 
klasy  i 3 3  procent kąpieli II klasy  także  dla rodzin członków.

H sezonie zniżka w  w yją tkow ych  w ypadkach. N adto zniż­
ka cen m ieszkań: 50 procen t w  I i III sezonie i 20 procent w 
H sezonie. Mieszkaalia należy w cześnie zam aw iać.

4. W  zakładzie kąpielow ym  Jas trzęb ie  Zdrój (pow . rybn. 
'voj śląskie): koszta 30-dniowego pobytu  (pokój, utrzym anie, 
2 0  kąpieli solank. II kl. z zaopatrzeniem  lekarskiem  i taksą 
kuracy jną) dla dorosłych 225 zł., dla dzieci 85 zł.

5. W  zakładzie kąpielow ym  Lubieniu W ielkim ; 50 procent 
zniżka kąpieli m ineralnych i*taksy zdrojow ej w  I i III sezonie 
(bez rodzin).

6 . W  zakładzie leczniczym  N ałęczów  (szczaw a w apnio- 
w o-żelazista) 25 procent zniżka w szystkich zabiegów  lecz­
niczych.

7. W  zakładzie kąpielow ym  (siaTCzano-solno-alkalicznym ) 
N fem irów : koszta  28-do:owcgo pobytu w  I i III sezonie (po­
kój z ośw ietleniem , w ikt, w szelkie zabiegi lecznicze, opieka 
lekarska taksa kuracyjna — autobus ze stacji R aw a Ruska i 
napow rót) 245 zł w  I klasie a 170 zł w  II klasie.

Pokoje bez pościeli.
Osoby niekorzysta jące z kuracji płaca norm alne ceny. Za­

m ówienia, ile możności, do 30 kw ietnia w zględnie 15 sierpnia 
w prost do Z arządu Zakładu kąpielowego, przyczem  należy 
p rzes łać  połow ę należytości. k tó rą  w  razie niezgłoszenia się 
pacjenta, zarząd  kąpielow y zw raca.

W  Niem irow ie w ydaje się kąpiele siarczane, borow inow e I 
gazowe. W skazania: w szelkie reum atyzm y, a rtre tyzm , cho- 
lo b y  kobiece i nerw ow e.

Z arząd Pensjonatów  W arszaw ianka i Roma w Niemirowie 
przyznaje członków S tow arzyszen ia  Złotego K rzyża i ich ro­
d z in o m  w czasie do 30. VI. i od 25. VIII. całodzien. utrzym ania 
(pokój z obsługą i św iatłom , obfity w ik t pięć razy  dziennie) 
za 4 zł dziennie od osoby, jeżeli się zgłosi przynajm niej 20 
osób na m ieszkanie i u trzym anie. P rzy  zam ów ieniu (w prost

do Zarządu pensjonatu W arszaw ianka) p rzesłać  20 zł tytułem  
zadatku. Pokoje bez pościeli — za poście! liczy Z arząd 4 zł 
tygodniow o. W  II sezonie (od 1 lipca do 25 sierpnia) całodzien­
ne utrzym anie dla 20 kuracjuszów  po 5 zł od osoby; o ile na 
I i III sezon zgłosi się przynajm niej po 25 osób, po 4 zł dzien­
nie. Zniżki te  przyznaje Z arząd pensjonatu bez względu, czy  
gość korzysta  z kuracji czy nie.

8 . W  zakładzie kąpielow ym  „R abka“ : 50 procent zniżki 
kąpieli i innych zabiegów  leczniczych w e w szystk ich  trzech 
sezonach w liczbie n ieprzekraczającei 1 0 0 0  kąpieli i 1 0 0 0  zabie­
gów. M ieszkania po cenie zniżonej w  sezonie jesiennym  od 
15 sierpnia.

9. W  zakładzie kąpielow ym  (siarczano-słonym ) Solec 
(ziemi kieleckiej) w  pojedynczych w ypadkach dla członków  
(nie ich rodzin) znajdujących się w  specjalnie ciężkich .wa­
runkach m aterialnych  kąpiel I k lasy  za biletem II klasy  nie­
zależnie od sezonu.

10. W  zakładzie kąpielow ym  Sw oszow ice: 30 procen t zniż­
ka od każdorazow ej ceny kąpieli w e  w szystk ich  M asach w I 
i 111 sczonie(tj. do 30 czerw ca i od 1 w rześnia) dalej uwolnie­
nie od w szelkich taks kuracy jnych  i 50 procen t zniżka od tak­
sy  porady  lekarskiej-

11. W  zakładzie kąpielow ym  T ruskaw iec w I i 111 sezonie 
zniżka 25 procen t na w szelkie zabiegi lecznicze, w yjątkow o 
indyw idualnie naw et 50 procent zniżki.

12. W  Zakopanem : uwolnienie od op łaty  klim atycznej. 
U rzędnicy od V stopnia służbow ego p lącą  polow ? taksy  kli­
m atycznej.

13. W  zakładzie kąpielow ym  Żegiestów -Zdrój: zwolnienie 
od tak sy  zdrojow ej członków  S tow arzyszen ia  Złotego K rzyża.

Ulgi kąpielowe (50-procentow e) w  Państw ow ych  Z akła­
dach kąpielow ych w  Busku, Ciechocinku i K rynicy objęte są 
całokształtem  organizacji państw , pomocy' lekarskie j dla 11- 
rzędników . T aksę ku racy jną  w  tych zakładach opłacają 
urzędnicy  państw ow i i ich rodziny w  w ysokości 25 procent 
ceny  obow iązującej.

B ezpłatne kąpiele solankow e, kąpiele z kw asem  w ęglo­
w ym  i borow inow e w  państw , zakładzie kąpielow ym  w Cie­
chocinku m ogą być w  m ałej liczbie udzielane przez U rząd W o­
jewódzki osobom  szczególnie godnym uw zględnienia.

Kom isarz R ządow y przy P aństw . Zakładzie Zdrojow ym  
w Busku p rzyznał dla członków  S tow arzyszen ia  Złotego K rzy­
ża i ich rodzin 25 k a rt sezonow ych bezpłatnych (zwolnienie 
od opłaty  za w stęp  do parku zdrojow ego).

K ażdy urzędnik państwow y' (sędzia, profesor itd.) wzgl. 
em ery t m oże p rzystąp ić  do S tow arzyszenia  i o trzym ać legi­
tym ację członka zw yczajnego upraw niającą do korzystania 
z Z akładów  S tow arzyszen ia  i ulg (zniżek) przez S tow arzy ­
szenie w yjednanych  bez w ypełnienia zbytnich formalności. 
N ależy jedynie w kładkę roczną 5 zł i w pisow e (jednorazow o) 
1 zł — razem  6  zł p rzesłać do sek re ta ria tu  Polskiego Sto­
w arzyszen ia  Złotego Krzywa. Lw ów  plac św . Ducha 1. I i 
to albo przekazem  pieniężnym  aibo praktyczniej za pośredni­
ctw em  blankietu nadaw czego P. K. O., k tó ry  można kupić 
za parę  groszy w  każdym  urzędzie pocztow ym  i na k tórym  
w pisać należy (konto S tow arzyszen ia) nr. 143468, podając do­
k ładny  adres w ysyłającego.

lak to aazwać?
Gdy czy ta łem  w w arszaw skim  „Kurjerze P orannym " 

z dn ia  I m aja br. notatkę na tem at w iększych starań  i opie­
kę nad parkam i stolicy, zalecając w ydania k rótk iego podręcz­
nika pouczającego gości ogrodow ych o zachow aniu się w 
parkach, i rów nocześnie dopominano się o a trakcję  dla sw ej 
bezpłatnie bezpośrednio publiczności, i już w  tej sam ej ga­
zecie z  dn. 5 m aja czytam , że w szystkie kw ietniki w arszaw ­
skie zmieniać będą po trzykroć sw ą szatę, — pom yślałem  so­
bie, że też ci ludziska mimo ciągłych próśb, błagań, k a r pie­
niężnych, naw oływ ań prasow ych , stróżów  parkow ych, poli­
cji, rakarzy', d ru tów  kolczastych i innych środków  obronnych, 
w szędzie jednakow o niepopraw ni, złośliwi, obojętni, łatwo 
oibrażliwi, nietykalni, jednako nieczuli na piękno zieleni, na k o ­
nieczność utrzym ania porządku i czystości, nie mogą czy 
niechcą zrozum ieć, że taki ogród to mozolna rzeźba w kładu 
pracy , to  św iątyn ia  cudow nej p rzy rody , ukojenia, to  dyw an 
zieleni, p rzetkany  tylom a barw am i kw iecia, k tó rego  spla­
mienie rów na się plugawości, kołtunerii.

Jak to  proszę P ań stw a  — zapytuję uprzejmie, czyż w 
tej wielkiej rodzinie społeczeństw a nie znajdą się ludzie w raż ­
liwi na  jaw ne deptanie tego pięknego m ajow ego w yglądu o- 
grodów , czy niema takich śm iałków , szlachetnych obrońców  
przykładnej czystości, k tó rzy b y  w  dobie pow olnego nieom al 
zacofaństw a tylu śm ieciarzy publicznych m iejsc p lantacyjnych, 
bezcerem onialnie grzm ocili słow em  upomnienia i nagany?

W styd, że pisać m uszę o teim tu w  G rudziądzu, gdzie ty le  
oczu p rzyw ykło  przecież do porządku i tylko jakiś pow iew  
w ojennego rozluźnienia obyczajów , jakaś przygarn ięta , duszy 
i pochodzeniu obca naleciałość zdepraw ow ała  taka  mnogość 
żyw ych , dziś tak  brutaln ie m iażdżących każde ziarnko ładu, 
porządku i czystości.

P osta ram  się o przyk łady  tak  okrutnie raniące każdego, 
k tórem u piękny w idok ogrodów , dróg i ław ek, ogrodzeń^ kiom- 
bów , traw ników , k rzew ów , drzew ek alejow ych itd. -4v bo­
żym  dniu życia  jes t niedzielną szatą ziemi z jej bogactw em  
skarbów , ciepła, woni i w esela, bez k tó rych  to grodów  co 'ąm y 
się o w ieki kultura  w stecz , a k tó re  pielęgnow ane, podnoszą 
nasze imig, g łosząc wszem postępow ość i w yższość kultu­
ra! na

W ezm ę plantację P lacu 23 Stycznia? P rzerobione i od­
m łodzone o w ielkom iastow ym  rozm achu, przy  życzliw ej po­
m ocy pp. inż. S zepetysa i radcy  D udaya, ochotnie i spiesznie 
w yposażających  środkow ą głów na drogę w  potrzebną ilość 
nasypu i drobnego żw iru, stro jne w  now e ław ki ofiarow ane 
przez grudziądzkie Tow . U piększenia M iasta: cale przekopane, 
obsiane św ieżą traw a , otoczone pom alowanem  ogrodzeniem  
— praw dziw y salon w centrum  m iasta, przez innych i w  la­
n y ch 's tro n  ach napew no mile w itane, w  dniu 2 maja br. poprze­
dzającej urzędow ej odezw ie M agistratu, polecającego całość 
plantacji opiece obyw atels tw a, — oddane w szystkim  na ró­
w ną w łasność  i rów na pieczę, już w ieczorem  tego samego 
dnia podczas capstrzyku  muzyk w ojskow ych w ydeptane, naj­
boleśniejszy sp raw iały  w idok!

P roszę  przejść  rano lub w innej porze i zobaczyć tę ttodć 
psów  zanieczyszczających plantacje, proszę p rzystanąć  i pa­
trzeć  na dzień, jak  zaśm iecają ław ki żw irem  i skaczą po tra­
w nikach, ba proszę po w ielkości w yciśniętych na rabatach 
śladów  przekonać się, k to  tu prym  w odzi w  niszczeniu tak 
pięknego dzieła!

I na to  w szystko  patrzą przechodnie, patrzą i idą dtśief 
i niema rady, niema z nikąd pomocy.

Jak  to nazw ać po im ieniu? Z konieczności przydzielony 
do pilnowania dozorca plantacji, uskarżający  się w łaścicielow i 
j>sa, że jego pies w ydrapuje  w ysadzone b ra tk i, dostaje jaśnie 
pańska odpowiedź, że „na to  jest, by  psów  gonił" i. czyż 
w obec takicli okazów  m yśleć m ożna o porządku i m ów ić o 
upiększeniu m iasta?

W yobrazić  sobie m ożna łatw o, jak zachow uje się pew na 
część o byw ate ls tw a  w parku  miejskim, że tylko w spom nę o 
row erzystach , o dzieciach pod okiem mam usi obłam ujących 
k rzew y  i b iegających po traw nikach, uczniach szkolnych, g ry ­
w ających  na traw ie  w piłkę, starszych , w ygrzew ających  się 
na gazonach, o tych dw unożnych zbirach, przed k tórym  nie 
ostoi się żadna ław ka, altana, żaden kosz na odpadki i ogro­
dzenie żelazne, o tych  nocnych złodziejach, rozdrapujących 
kw iecie z klom bów, z grobów  cm entarnych, b y  wielkim gło­
sem uprosić w szystk ich  o w spółprace nad koniecznością prze­
ciw staw ienia się te j pladze. Z  ram ienia m iasta robi się wiele 
dla upiększenia G rudziądza, w idać postępy  w  tym  kierunku, 
jes t w ielu, bardzo  w ielu dbających o w ygląd ogrodów , bal­
konów, okien itd.; w szędzie w re  w iosenna p raca  odnaw iająca 
szatę m iasta, k tó re  ugości ty s ięcy  ludzi w  czasie trw an ia  w y ­
staw y , nie b rak  in icjatyw y, po trzeba ty lko poparcie ludzi, po­
m ocy szkoły, policji, ostrych  kar, a może będzie inaczej.

I o  tę  pom oc w  imieniu T -w a U piększenia M iasta jalaiaj- 
uprzeimiej proszę. S. W odw ud.

T ea tru .

Dziewczyna z bruku.
Kom edia w  3 ak tach  D ario Niccodcml.

P rzerob iony  na scenę z pow ieśoi: „D ziew cze z bruku 
u tw ór uutalentow anego i zasłużonym  rozgłosem  w  Europie 
cieszącego sie pisarza w łoskiego, kom edja: G ałganek — m a­
luję w  sposób zw ięzły , żyw y i barw ny  dzieje (a raczej ich 
fragm enty) m łodego dziew częcia, k tó ra  pędzi żyw o t bezdom ­
nej, biednej p taszyny  na bruku w ielkiego m iasta, gdzie nie- 
b rak  sępów  (choć bez sk rzyde ł) i kotów  dw unożnych. P ta ­
szyna  ta  jednak m a dziobek i pazurki, n iekiedy tw ardsze  od 
napastu jących  ja kotów , ma sw ój rozum , k tó ry  choć jeszcze 
rie ro zw in ię ty  pozw ala jej om ijać sid ła  i ujść zasadzkom . O- 
celenie od nich zaw dzięcza jeszcze w  w ielkiej m ierze (i to  
pew nie jes t m yślą  przew odnia autora) czystości sw ego se r­
ca i duszy, szlachetnem u a tw ardem u charak terow i. W obec 
teg o  nie jest to  taki „gałganek: ni to w ełna, ni to jedw ab" ale 
racze j piękna choć dzika różyczka w ykw ita jąca  na tw ardym  
ugorze, czy  też (jak  kto w oli) lilijka na trzęsaw isku  nizin 
.wielkomiejskich a może najtrafn iej: djainencik, k tó ry  ścierając 
*ię z  życiem nabiera połysku brylan tow ego . Z resztą  życie, los 
*0««tkowp obchodzi się z „Gałgankiem" dość względni®,

łaskaw ie, doprow adza do spotkania z innym  gałgankiem , k tó ry  
zapew ne sta łb y  się ostatecznie galganem , gdyby jak św ieży 
pow iew  w iosny do jego zatęchłego m ieszkania nie w kroczyło  
ono szczerze, pozornie dzikie a w  gruncie rzeczy  czule, serdecz 
ne i dotść energiczne dziew cze.

Tym  niedoszłym  gałsaneni jest m łody, szerokim  polotem 
ale liiczem w ięcej (pieniędzy ani ślad a garderoba dość już 
sfatygow ana) nic obdarzony inżynier T y tus Fanti... A p raw da: 
w  jego ubogiem (i nieopłaconem ) m ieszkaniu hotetow em  jest 
coś, a raczej ktoś, uprzyjem niający mu żyrie . T raf sprow adza 
gałganka pod dach inżyniera. 1 odtąd rozpoczyna się prze­
dziw na istotnie w iosniana idylla ..gałganka". Ten w olny, 
lńczcm nie krępow any, bujny tem peram ent w łoskiej dziew ­
czyny, w ychow anej p rzez  ulicę, na trafiw szy  na pew ne 
sobie odpow iadające łożysko, poczyna p łynąć w  jednym ściśle  
okri^lonym  kierunku. N ieświadom ie, opłata „G ałganek" do­
okoła postaci inżyniera najjaśniejszy, pod w łoskim  niebem, 
rozkw itły  sentym ent, k tó ry  jest tak  nierealny, tak mało w ażki, 
że w prost boim y się spoirzeć głębiej w  jego podkład psycholo­
giczny, aby tylko nie tchnąć tej przedziw nej rom antyczności. 
S treszczać  fabule do końca?  Niema celu. Los dziew czyny 
z bruku rzym skiego, przez sam ego au to ra  n ierozstrzygnięty , po­
winien obchodzić nas o tyle tylko, o ile odnosi się do chwfli, 
k tó rą  p rzeżyw am y z bohaterką. A streszczan ie  nie pom oże 
nam do odczucia współżycia z  ta przecudna dziewczyna, trze­

ba albo patrzeć  na to, albo na scenę, gdzie każde słow o d rg a  
niem al radością i słońcem  pojone — albo czy tać tę  historie 
z  k a rtek  tego jasnego  rom ansu. Poezja, w y raz  tyle razy 
nadużyw any i fałszyw ie tłum aczony, w  tw órczości 
N iccodem fego znajduje sw ój najpełniejszy renesans, je s t proMą. 
słoneczną, radosną i p raw dziw ą.. Czegóż chcieć więcej.

W ięc jeśli nam w naszym  trudzie  dnia codziennego została 
jak aś chw ila przeznaczona do w zlotu ponad życ ie  — chwytaj­
m y każdą najdrobniejszą okazję , aby  w ypełn ić  duszę tym  
najcenniejszym  darem , jakim jest poezja.

A ze sztuki Niccodcm i‘ego płynie ona w ezbranym  po 
tokiem. A rtyści naszej sceny grali w czoraj bardzo dobrze.

W iec naprzód  „G ałganek" p. M aasów na tym  razem  da ła  
dobrze pom yślana u trzym aną w  jednym  tonie rolę. W arunki 
zew nętrzne a rty stk i odpow iadały  rów nież w ym aganiom  sta­
w ianym  tc.i postaci przez autora. P a rtn e r  jej p. Kamiński 
dzielnie sekundow ał „G ałgankow i" dobrze uchw yciw szy za­
sadniczy ton roli. F rankę g ra ła  p. S zadu rsk a  bardzo popra­
wnie. s tw arzając  udatny  typ śpiew aczki kabaretow ej.

W ym ienić jeszcc w ypada p. B orkow skiego w  roli starćgó  
nauczyciela.

Uzupełniali zespół pp. Zarem bina, G aw likow ski i p. Kolado.
R eżyserja  p. R osłana bardzo d o b ra  i celow a. Dekoracje 

nie najgorsze. —  S ztukę  Niccodemi‘ego pow inien zobaczyć ka­
żdy człowiek, który jeggege nie zapewniał iU  ~
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Sprawy społeczno-gospodarcze
 ---------

Mleczarstwo na Pomorskiej Wystawie 
w Grudziądzu.Udział Pomorza na Targach 

w Poznaniu.
Piąte międzynarodowe Targi w Poznaniu połączone 

z W ystaw ą Miast i Pierw szą Wszechpolska W ystaw ą 
Bydła Opasowego wywołały duże zainteresowanie w 
świecie gospodarczym b. dzielnicy pruskiej.

Z tego względu warto im poświęcić jeszcze jeden 
artykuł..

Międzynarodowy Targ w Poznaniu zgromadził w ro­
ku bieżącym 2.100 wystawców, z czego na przemysł 
krajow y wypada 79,3- proc., przemysł zagraniczny 20,7 
procent. Stosunek ten w rzeczywistości przedstawia się 
znacznie lepiej na korzyść przem ysłu zagranicznego 
(czytaj niemieckiego) W zględy polityczne i dzielnico­
we stały na przeszkodzie temu, aby Targi Poznańskie 
b y ły  generalnym przeglądem wytwórczości polskiej.

Najpoważniejsze gałęzie polskiego przemysłu innych 
dzielnic Polski nie wzięły udziału na targach. Niemcy 
ze swojej strony uczynili wszystko, aby zaimponować 
i olśnić swemi eksponatami zwiedzających targi.

Trzeba przyznać, że obawy moje, wypowiedziane 
w  artykule pod tytułem : „Międzynarodowe czy Między- 
dzielnicowe Targi w  Poznaniu" w znacznym stopniu się 
sprawdziły.

Międzynarodowość Targów Poznańskich zrobiła do­
brze przedewszystkiem Niemcom.

Udział przemysłu poszczególnych dzielnic w T ar­
gach jest następujący:

W ojewództwo poznańskie 30 proc.
W ojewództwo pomorskie 4 „
k Kongresów i 8 „
Małopolska 9.2 „
Górny Śląsk 2.3 „

Polski wielki przemysł skupiający się w Zagłębiu 
Dąbrowskim (b. Kongresówka) oraz Zagłębiu Górnoślą- 
ikim jak to wykazuje powyżej przytoczona tabelka nie 
bierze prawie wcale udziału w targach.

Procentow y udział przemysłu zagran:cznego jest na­
stępujący:

Niemcy 10,5 proc
Szwecja 1.2
Czechosłowacja 1.5 •*
Belgia 14 H

Austria 1.3 99

Anglja 0.8 99

Ameryka 05 19

Holandia 0.2 99

Danja 0.2 99

Francja 1.7 99

W łochy 0.5 n

W ęgry 0.2 «
Turcja 0.1
Persja 0.1 99

Japonja 0.1 99

Jak widzimy na pierwszy plan wysuwają się Niem­
cy, których udział razem z Austrją i niemieckim prze­
mysłem czechosłowackim dochodzi do 13 proc. W  rze­
czyw istość znacznie przewyższa tą cyfrę.

Na podstawie przytoczonych tu danych liczbowych 
międzynarodowe targi w Poznaniu należałoby raczej na­
zwać poznańjkc-niemieckimi, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę, nie tylko inne dzielnice' Polski, ale nawet inne 
województwa zachodniej Polski jak: woj. górnośląskie 
i pomorskie, zwłaszcza to pierwsze bardzo słaby wzięło 
odział w  Targach.

Co się tyczy obsadzenia eksponatami przemysłu po­
morskiego M'ędzynarodowych Targów w Poznaniu, to 
dz eki uprzejmości kierownika Zwiągku Towarzystw  Ku­
pieckich p. dr. Rzepeckiego, który nam nadesłał szcze­
gółowy wykaz 21 przedsiębiorstw tutejszego wojewódz­
twa, biorących ozynny udział na Targach, mamy moż­
ność z tym przeglądem zaznajomić naszych czytelników.

„W tegorocznym Międzynarodowym Targu Po­
znańskim z Pomorza wystawiło swe eksponaty za­
ledwie 21 przedsiębiorstw. Najliczniej reprezentowa­
ny jest Toruń w 'iczbie 8 wystawców. Sa to Toruń­
ska Fabryka Makaronu, Astra S. A. (fabryka farb i 
atramentów), Gazomierz S. A., Antoni W ykrzykow- 
ski (siodła i szory), Jan Broda (okucia żelazne), Ba­
ranowski i Ska (guziki do ubrań), Stefan Mielickl 
(świece i lakiery) i F. Napiórkowski (wyroby cukier­
nicze). Z firm grudziądzkich wystawiają cegłę i da­
chówkę Pomorskie Zakłady Ceramiczne T. A„ kalo­
sze i obuwie sportowe „Pepege" T. A., bloki kasowe 
Władysław Kulerski i drewniaki Franciszek Szmelter. 
Przem ysł w Starogardzie reprezentują: fabryka per­
fum Aagelus, fabiyka chemiczna „Ergasta" oraz fir­
ma Kaufman Peter i Synowie (obuwie). Z Chqjnic 
biorą udział w Targu dwie fabryki produkujące list­
w y i ram y „Fotorama" i „Po!rama“, z Tczewa fabry­
ka wyrobów blaszanych „Arkona“, z Chełmży fa­
bryka grzebieni, z Nowego firm? A. Frankowski, w y­
rabiająca meble trzcinowe i wiklinowe i z Czerska 
fabryka listew na ram y B. Leśniewskiego i Bi Sto­
łowskiego".
Z powyższego przeglądu widzimy, że cały szereg 

najpoważniejszych gałęzi wytwórczości z rejonu Izby 
przemysłowo handlowej Grudziądzko Starogardzkiej nie 
wystawiają na Targach. Jedynie przemysł Poznania 
jest dostatecznie obsadzony na Targach. Dlatego to 
musimy sobie szczerze i otwarcie powiedzieć, że myśl 
stworzenia targów międzynarodowych przynajmniej w 
obecnym okresie kryzysu gospodarczego uznać należy 
za nader niefortunną, co nie wyklucza doniosłości ta r­
gów na wewnątrz kraju. Zwłaszcza W ystaw a Miast 
może się przyczynić w znacznym stopniu do technicz­
nej rozbudowy miast byłej Kongresówki i Galicji a tern 
samem do wybrnięcia z dotychczasowego zastoju w 
przemyśle polskim. Jerzy Kruszewski.

a '

W  roku bieżącym odbędzie się Pierwsza Pomorska 
W ystawa Rolnictwa i Przem yślu w Grudziądzu (26. VI, 
do 6. VII. J925), mająca na celu przedstawienie naszych 
wysiłków i pracy na terenie rolnictwa i przemysłu po­
morskiego od czasu odzyskania naszej wolności politycz­
nej i ekonomicznej. W śród eksponatów z różnych dzie­
dzin rolnictwa zajmie miejsce również i mleczarstwo po­
morskie. którego wstydzić się nie mamy powodu, wszak 
przed wojną „pomorskie inas!o“ było cenionem nietylko 
na rynkach niemieckich ale i zagranicznych. Musimy 
znowu zająć pierwsze miejsce wśród mleczarstwa pol­
skiego i wykazać, że się nie cofamy, lecz kroczymy dro­
gą postępu. Aby dać możność pokazania kierunku na­
szych dążeń i chęci, musimy stanąć zwartym szeregiem 
do wspólnej akcji. Nadarza się sposobność wykazania 
naszej solidarności i zrozumienia ważności sprawy. Ta­
ką jedynie okazją jest dla mleczarstwa W ystawa w Gru­
dziądzu, w której powinny wziąć udział wszystkie mle­
czarnie będące na terenie Rzeczypospolitej Poiskiej, a 
przedewszystkiem na Pomorzu.

Po porozumieniu się z Komitetem W ystaw y Pom or­
skiej został termin zgłoszeń przedłużony w drodze w y­
jątkowej, aby dać możność wszystkim Szanownym Ko­
legom wzięcia udziału w W ystawie. W szystkie zarządy 
mleczarń otrzymały regulaminy oraz deklaracje, nie bę­
dziemy więc ich powtarzać jak tylko pewne wyjątki z 
ogólnych przepisów wystawowych.

Do W ystaw y są dopuszczone wszystkie mleczarnie. 
W  konkursie zaś biorą udział pomorskie mleczarnie i se­
rownie. tak właścicieli większych majątków jak i mniej­
szych, jak również współdzielnie, przetwórnie kazeiny 
i t. d.

W ystawców obowiązują następujące przyjęte prze- 
p;s y  Eksponaty nabiałowe mają być dokładnie ozna­
czone (nazwa spółki lub nazwisko właściciela). Masto 
opakowane w papier pergaminowy. Masło nie może 
bjrć solone, ani utrwalane innemi środkami konserwują­
cymi. Na serach musi być uwidocznione z jakiego mleka 
zostały wyrobione (pełnego z dodatkiem śmietany, chu­
dego i ilość tłuszczu w suchej masie). Zarówno masło 
jak i ser musi być oznaczone datą wyrobu. Masło w 
blokach 1 kg., sery po dwa z każdego gatunku z poda­
niem nazwy sera.

Zgłoszenia mają być przesłane bezwarunkowo do 
dnia 12 maja br. do Pomorskiej Izby Rolniczej, po upły­
wie tegoż Terminu będą zgłoszenia przyjmowane tylko 
za podwójna opłatą i zgodą Komitetu W ystawowego.

Okazy wystawowe muszą być dostarczone do go­
dziny 8-ej dnia 25 czerwca br. osobiście lub pocztą na 
plac W ystaw y w Grudziądzu przy szosie Radzyńskiej. 
W  przesyłce pocztowej musi być załączony adres w y­
twórni przetworów nabiałowych. W  tym dniu odbędzie 
się sądzenie eksponatów przez Komisję Sędziów.

Następujące nagrody są przewidziane:
1) Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych.
2) Pomorskiej Izby Rolniczej.
3) Komitetu Pomorskiej W ystaw y Rolnictwa i P rze­

mysłu w Grudziądzu.
Miejsce dla przemysłu mleczarskiego zostało zare­

zerwowane w pawilonie rolnictwa. Cena 1 mtr. stołu 
wraz z miejscem w kabinie pawilonu rolnictwa wynosi 
zł. 16.— Gdyby zgłosiło się więcej mleczarń, Izba Rol­
nicza zastrzegła sobie miejsce dla mleczarstwa i w pa­
wilonie przemysłowym. W tym ostatnim wypadku 1 
mtr. stołu wraz z miejscem wynosić będzie zł. 18.

Zjednoczenie mleczarskie prctfi, aby we własnym 
dobrze zrozumiałym interesie pomorski przemysł mle­
czarski był jaknajiiczniej reprezentowany na W ystawie 
ze względu na obecność sfer rządowych i autonomicz­
nych, jak również sfer kupieckich całej Rzeczypospoli­
tej Polskiej.
Prezes Zjednoczenia na Wtolkopolskę, Pomorze i Śląsk 

(—) Alojzy Byczkowski.

Sprawy Eupeckśe.
WĄBRZEŹNO. Na sali p. Kaczyńskiego odbyło się 

w dniu 4 bm. zebranie poświęcone sprawie W ystawy 
Pomorskiej w Grudziądzu. — Zebranych wita burmistrz 
miasta p. Szwarc, jakoteż i delegata Komitetu p. Sobo­
cińskiego, któremu udziela głosu. Referent w dłuższem 
przemówieniu charakteryzuje doniosłość W ystaw y pod 
względem politycznym, gospodarczym, moralnym, a na­
stępnie zaznajamia słuchaczy ze szczegółami tnchnicz- 
nymi w ystaw y. Niebywałe zainteresowanie tą impre­
zą całej Polski i naszego rządu, najdowodniej świadczy 
o doniosłem znaczeniu, jakie ta w ystaw a posiada. Gwa­
rancją, że w ystawa musi się udać jest to, że na czele 
Komitetu W ystawowego stoi p. Wojewoda Pomorski dr. 
Wachowiak a kierownictwo techniczne spoczywa w w y­
trawnych rękach p. ież. Sarjusza-Bielskiego.

Po referacie wywiązała się dyskusja, w której w szy­
scy wypowiedzieli sie za gremjalnym udziałem w wy­
stawie. Między innymi głos zabierał burmistrz p. Szwarc, 
p. Deręgowski. p. Czarnecki. Wojtecki. redaktor Szczu­
ka, Kołecki, Piotrowski, Szulc. Na pytania referent u- 
dzielał wyczerpujących informacji. Po dyskusji zabie­
ra głos p. burmistrz a nawołując do czynnego i gremial­
nego udziału w W ystawie, zamyka posiedzenie, •

KOWALEWO. (Przed Wystawą Rolniczo Przemy­
słową). Odbyło się tu w dniu 5 bm. zebranie sfer prze­
mysłowych i kupieckich w sprawie W ystaw y Pomor­
skiej w Grudziądzu. — Referat wygłosił delegat Komi­
tetu, p. Sobociński, który zapoznał zebranych z rozmia­
rami tej W ystaw y, omawiając jej kolosalne znaczenie 
dla Pomorza a następnie zachęcał przemysłowców do 
jaknajliczniejszego obesłania W ystaw y Bnnrnstrz mia­
sta p. KiihJer podziękował mówcy zą referat, akcentu­

jąc znaczenie W ystaw y, zachęcał on do wydatnego po­
parcia imprezy wystawowej w Grudziądzu. — Na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady Miejskiej ma być wniesiona 
kwestja finansowej pomocy dla W ystawy.

NOWE. (Zebranie w sprawie W ystawy Rolniczo 
Przemysłowej w Grudziądzu). W dniu 7 bm. odbyio 
się tu zebranie szerokich kół miejscowego społeczeń­
stwa, poświęcone sprawie W ystaw y Rolniczo-Przemy­
słowej w Grudziądzu. Zebranie to zwołał burmistrz 
miasta p. W. Jabłoński Z referatem przybył delegat 
Komitetu W ystaw y p. L. Sobociński. Po zagajeniu po­
siedzenia przewodniczący p. burmistrz Jabłoński udziela 
głosu referentowi, który w dłuższem przemówieniu za­
poznaje zebranych z organizacją W ystaw y, omawia jej 
gospodarcze, moralne, polityczne tło i zachęca żebra­
nych , nietylko do manifestacyjnego przybycia w dniu 
otwarcia jak i w czasie trwania W ystawy, lecz także 
apeluje by miejscowy przemysł, rękodzielnictwo było 
jak najbardziej reprezentowane. Po referacie wywią- i 
zała się dyskusja. Pan burmistrz w gorących słowach 
również nawołuje do czynnego poparcia W ystaw y i koń­
czy zebranie hasłem ną „Cześć Pumorza" i jej W ystaw y, 
która ma być świadectwem naszej gospodarczej dojrza­
łości Związek Towarzystw  Kupieckich.

u ruchu robotniczego.
W czoraj odbył się w  Grudziądzu trzeci zjazd prezesów  

filijnych Związku robotników  rolnych i leśnych Zjednoczenia 
Zaw, Polskiego. \

W ygłoszono frzy re fe ra ty : o znaczeniu organizacji m ówił 
b. w ojewoda p. Brejski, o Sejm ie i sp raw ie robotniczej — 
poseł Chądzyński, o orzeczeniu nadzw yczajnej komisji a rb i­
trażow ej i o spraw ie strajku rolnego prezes zw iązku p L eś­
niewski.

O bszerny sw ój re fe ra t przepełniony przykładam i z róż­
nych dziedzin i czasów  a w ykazuiący  siłę tkw iącą w  działaniu 
zbiorowem zakończył p. B rejski protestem  przeciw ko zaku­
som niemieckim na Pom orze i okrzykiem  na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej i jej P rezyden ta .

Przem ów ienie pana posła C hądzyńskiego dotyczyło  sy ­
tuacji sejm ow ej I działalności klubu N. P  R. przyczem  m ów ca 
przeceniał znaczenie obecne tej od ostatnich w yborów  zm a­
lałej partji i jednostronnie przypisyw ał jej rolę jakoby Jedynego 
faktycznego obrońcy in teresów  w arstw  robotniczych.

Trzeci m ów ca prezes Leśniew ski referow ał szczegółow o 
spraw ę orzeczenia komisji arb itrażow ej, nie szczędząc jej ost­
rych zarzutów , oraz przebieg ostatniego strajku  rolnego, k tó ry  
w yw ołany  i przegrany  zo sta ł przez socjalistów  Ci ostatni, 
a mianowicie pepesow cy zostali scharak teryzow ani jako de­
m agodzy bałam ucący lud i w yrządzający  mu sw ą niedorzeczną 
tak tyką  ciężkie szkody.

Zasadniczo jednak referent nie w ypow iadał się przeciw ko 
strajkow i (w  zasadzie) ale podkreślał, że należy go uw ażać  
za broń obosieczną, uciekać się doń w  ostateczności I w  danym  
razie troskliw ie przygotow ać, aby  przyniósł zw ycięstw o.

Zaznaczono jeszcze, iż trzeba b rać  też w zgląd na ogólną 
sytuację polityczną, położenie P ań stw a  aby  strajk  nie s ta ł sle 
w odą na m łyn jego w rogów .

Dużo w  tem słuszności, dziw iła jednak, iż w łaśnie ostatni 
s trajk  roiny. b ęd ący  w łaśnie ową fatalną w odą na m łyn an ty ­
polski nie spotkał się ze ostrzejszym  przeciw działaniem  Z. Z.
P., k tóre poprzestało w  chwili jego w ybuchu jedynie na w ez­
w aniu do sw ych członków, aby  w  nim udziału nie brali.

W  dyskusji brzm iała stanow cza nuta narodow a, prze­
strogi przed knowaniam i kom unistów  i odw etow ców  pruskich 
na gruntow ne jednak omówienie spraw  i bolączek aktualnych 
zabrak ło  czasu, k tórego zdaniem zebranych zby t w iele zajęły 
przydługie refera ty . (z.)

K/onika gospodarcza.
— WYSTAWA PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO I 

ARCHITEKTURY W WARSZAWIE. W czoraj dokona­
no w W arszawie otwarcia wielkiej w ystaw y wiosennych 
kiermasz artystycznych, zorganizowanej z inicjatywy 
prof. Burakowskiego celem poparcia przemysłu artysty­
cznego i architektury. Na samej wystawie uruchomione 
są w arsztaty  kilimów i rzeźby. W ystaw a trw ać bidzie 
do dnia 1 czerwca.

— DALSZY KROK NA DRODZE KOOPERACJI AU- 
STRJI Z NIEMCAMI. W gmachu bawarskiego mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, rozpoczęła się konfer en- 
cja austrjacko-niemieoka w sprawie zniesiema wiz pasz­
portowych między temi państwami. Uczestnicy konie- 
rencji nic mają zasadniczych różnic aoy znieść wizy w 
komunikacji między Austrją a Niemcami ale chodzi o 
niepozbawienie Ausrrji dochodów z opłat wizowych, któ­
re były bardzo znaczne. Zniesienie przymusu paszpor­
towego jest dalszym krokiem na drodze kooperacji Au­
strii z Niemcami. Przedtem  Austrją i Niemcy uzgodniły 
już kodoks cywilny oraz zaw arły  szereg konwencji.

— DEFICYT KOLEI RZESZY NIEMIECKIEJ. P rasa  nie­
m iecka rozpoczęła gw ałtow ną k ry ty k ę  adm inistracji kolei R ze­
szy  niemieckiej, k tó re  w skazują deficyt. P rasa  zarzuca dy­
rekcji, że podniosła ta ry fę  osobow ą o 1 0  procent mimo. że 
nie było do tego żadnej po trzeby  OTaz że przeprow adziła  
cały  szereg  operacji finansow ych, k tóre  w yczerpały  koleisi- 
ctw o z gotów ki i naraziły  całą organizację na pow ażne s tra ty .

— RTJDY TURECKIE MAGNEZYTU I HEMATYTU DLA 
PRZEM YSŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO. „D eutsche B ergw erks- 
zeitung" donosi, że obecnie toczą się rokow ania m iędzy p rzed ­
staw icielam i kopalń rud w  Turcji, w  spraw ie dostarczania rud 
tureckich dla Śląska. W edług informacji ze źródeł +ureckich 
w  rachubę w chodzą 4 kopalnie: kopalnie m agnezytu w  Agas- 
mund. kopalnie hem atytu  w  C zaw dar, kopalnię w  P ay as  i 
w reszcie  n iew ykorzystane do tychczas pokłady hem atytu w 
Adama, których rudy  zaw ierają  od 45—60 proc. żelaza. Ro­
cznie będzie mogła T urcja  dostarczyć 200 000—300 000 tonn 
rud , a w  całości przew idziane je s t dostarczenie 500,000 tonn.
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Wiadomości bieżące.
w

KALENDARZ: Wtorek 12-gomaja Pankracego.
Wschód słońca 4 12 zachód 7 42 
Wschód k s ię ż y c a  — zachód 7 30 

*
—•* B iblioteka 1 C zytelnia T . C. L. w G rudziądza Jest o- 

+w arta:
W Muzeum (ul. L ipow a nr. 28 1 p ir.) codziennie — z wy- 

totkiem niedziel 1 św ią t — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
i soboty od zodz. 4—5.

—** Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jes t o tw a rte  w  środy i 
soboty od zodz. 12—2, w  niedzie e i św ię ta  od zodz 11—2.

Na Chełm lńskiem  przedm ieściu w kancelarii parafialnej 
(ul B ydzoska nr. 1 0 ) w poniedziałki 1 czw artk i od 4—5.

W M ałym T arpnie  w  niedzielę i św ię ta  po nabożeństw ie.

ZJAZD POMORSKIEJ RADY WOJEW. CHRZ. DEM.
odbył się wczoraj w Toruniu.

Obradom przewodniczył p. poseł Nowicki, jako pre­
zes Rady.

Obszerny i doskonale ujęty referat sprawozdawczy 
wygłosił sekretarz generalny n. Nowak, dalsze w ygło­
sili posłowie Nowicki i Sieeiński oraz poszczególni pre­
zesowie okręgów.

W ożywionej dyskusji zabierali głos pp. Wodwud, 
dyr. Poszwiński, Żywniecki, Ziółkowski, Dobruchowskl 
i inni.

Przyjęto szereg wniosków aktualnych i wybrano na 
kongres stronnictwa, który odbędzie się 30 maja i 1 czer­
wca w W arszawie jako delegatów Rady pp. Dobruchow- 
skiego, dyr. Samolińskiego i sekr. gen. Nowaka.

Obrady, które rozpoczęły się o 10 przed poi. prze­
ciągnęły się do y 23 po poi. Obszerniejsze sprawozdanie 
podamy w jednym z najbliższych numeró”-'

O NASZYCH GÓRACH.
W  środę, 6  bm. p. St. Ja ro sz  w ygłosił drugi i ostatni w y ­

k ład publiczny. P oza  wspom nianem i m iał jedenaście w y k ła ­
dów  dla m łodzieży w szystk ich  szkół. U kończyw szy  leśnictw o 
na U niw ersytecie Pozn. objeżdża m iasta  całej Polski, stara jąc  
się rodaków  zapalić m iłością do gór. P re legen t pełen mło­
dzieńczego entuzjazm u i tem peram entu  prow adzi słuchacze i 
w idza przez K arpaty  od Beskidu zachodniego z B abią górą 
przez O raw ę. T a try , Spisz, P ieniny, Gorce, B eskid Sgołecki 
Średni, B ieszczady, G organy po C zarnohorą — ale przede- 
w szystk iem  przez T a try , ich szczy ty , doliny, leziora, potoki,■ 
W odspady, groty , św iat roślinny i zw ierzęcy. Podczas w y ­
kładu słuchaczow i w ydaje się, że jest w  górach, że chodzi 
po tych szczytach niebotycznych i uroczych dolinach. W idzie­
liśm y T a try  w dzień pogodny i podczas w ia tru  halnego w 
lecie i w  zimie, w  chwili spadania groźnej law iny  z straszli­
wymi skutkam i tejże. Poznaliśm y istotę ta tern ic tw a, historie 
ludu góralskiego, jego charak teru , iego um iłow anie gór i w ol­
ności, istotę zbójnictw a, słyszeliśm y o poszukiw aczach sk a r­
bów  i legendarnej postaci Janosika, słyszeliśm y w reszcie 
Piękne piosnki góralskie.

Pan Jarosz w yśw ietla  bardzo dużo pięknych przeźroczy. 
R odow ity góral, dośw iadczony ta tern ik  w yśw ietla  zajm ująco 
barw nie  i w esoło, zwięźle i w yraźn ie , może tylko za szybko, 
by myśl go unosi i nie liczy się z tern, że z. jednego w ykładu  
możnaby zrobić dw a. Publiczności, jak na stosunki grudziądz­
kie, b r io  nadspodziew anie bardzo dużo. W szyscy  byli zado­
woleni zarów no z pięknych przeźroczy jak i samej prelekcji.

*
— ** Z Teatrir M iejskiego. Dziś w  poniedziałek. 11 m aja po 

raz  drugi znakom ita kom edia w 3 aktach D. Niccodem i‘ego 
„DZIEWCZYNKA Z BRUKU" (G alganek). K oncertow a gra 
pp. M aassów ny, Szadurskiej. K amińskiego, Z arem biny i B or­
kow skiego na prem ierze zapew niła d ługo trw ałe  powodzenie 
naszej scenie, co też bardzo  licznie zeb rana  publiczność rze 
ziście oklaskiw ała naszych w ykonaw ców  głów nych ról.

W e w to rek  12 maja na ogólne żądanie publiczności po 
raz  10-ty „TAJEMNICZY DŻEM S", sztuka sensacy jna w  4 
aktach z pp. Szadurską, Kamińskim, Karskim , M aassów ną, 
Skalskim  w  rolcah g łów nych, oraz z reprezentantem  humoru 
p. O trem bskim , w yw oływ ającym  co chwile huragany  śmiechu. 
Je s t to  zarazom  pierw szym  popularnym  przedstaw ieniem . Ce­
ny  m iejsc od 50 gr do 2 złotych.

W  środę 13 m aja p rem iera p ierw szej polskiej operetk i 
„MAJOR POLSKICH UŁANÓW ", nastro jow a operetka w 3 
aktach K rzew ińskiego, m uzyka Trzcińskiego. U dział b io rą : Zo- 
fja G órecka, Tadeusz L askow ski, Jan  O trem bski, W ł. Ochmań­
ska, O. Kołado i inni. T ańce: cygański, kozak, polonez, m azur.

— ** P rzedstaw ien ie  am atorsk ie  T ow arzystw a  Czytelni 
dla Kobiet, k tó re  odbyło  się w  sobotę w  B azarze, cieszyło słę 
w ielkiem  pow odzeniem . Liczni g o śd e  przyjęli zarów no kom edję 
„Na w ędkę" jak i krotochw . .B łażek  opętany" entuzjastycznie 
Szczególnie podobała się ostatn ia  jednoaktów ka, odegrana  bez 
zarzutu. W yw ołała  ona dużo śm iechu na sali. A ktorki i ak­
to rze opanow ali w  zupełności rolę. P iękne deklam acje aktorki 
naszego  te a tru  p. Szadwrskiej i śpiew  solow y przyozyniły  
się do urozm aicenia m iłego w ieczora. P o  przedstaw ieniu  przy 
dźw iękach o rk iestry  64 p. p. tańczono do późnej nocy.

Zaznaczyć należy, że Inteligencja okazała bardzo  a b radao 
mało zrozum ienia d la  tak  zaszczytnego celu, jaki m iała so­
botnia im preza Tow . C zytelni dla Kobiet. Z pew nych kó ł spo­
łeczeństw a — od k tó rych  należałoby się spodziew ać poparcie 
p rzy b y ła  ty lko  n ik ła ilość gości, czego niezm iernie należy ża­
łow ać, gdyż takie obojętne trak tow an ie  zniechęca do dalszej 
p racy  a cel (zakup książek d la  biblioteki) nie zo sta ł w  zupeł­
ności osiągnięty.

—** U roczystość pośw ięcenia sz tandaru  S tow arzyszen ia  
M łodzieży żeńskiej. D ługo upragniona przez stow arzyszen ie  
u roczystość pośw ięcenia sztandaru  odby ła  się w czoraj. Już  
o  godz. 1 2 -ej zeb ra ły  się członkinie stow arzyszen ia  araz liczne 
delegacje pokrew nych organizacji z całego Pom orza na dzie­
dzińcu Szkoły  W ydżiałow j przy ul. T rynkow ej, skąd w yru ­
szy ł poci lód do F ary . O godz. 'A l odbyło się u roczyste  pośw ię­
cenie sztandaru . N astępnie po odpraw ianiu m szy  św „ pochód 
o godz. 2 w y ru szy ł z kościo ła do „T iyoll" gdzie odbyto  się 
zebranie. S łow a w stępne w ygłosił ks. patron  B rejski. Jako 
przew odniczącego zebrania w ybrane  ks. dziekana Dem bka, 
da le j w  sk ład  prezydium  w esz ły  pp. M archlew ska., sek. Fel 
L esińska i delegatk i z T orunia  i B ydgoszczy. Spraw ozdanie  z 
A da ła łn o ćd  stow arzyszen ia  p rzeczy ta ła  przew odnicząca.

P rzychodnia, poczem  nastąp iło  w ręczenie sztandaru przez p. 
dr. M ajową. W  im ieniu m iasta  przem aw iał p. radca Lipowski, 
dalej p rzem aw iały  do  zebranych  gości delegatki i delegaci za­
m iejscow ych i m iejscow ych stow arzyszeni

N astąpiło  w ręczen ie  dyplom ów  członkom  honorow ym  m ia­
now icie ks. dzlek. Dem bkow i, założycielow i stow arzyszen ia  
ks. prof. P a rty k a , pp. s ta r. O ssow skiej, Ruchnicw iczow ei, dr. 
M ajowej, K orzeniew skiej, M archlew skiej i pierwszej przew odn. 
F. Lesińskiej. Na zakończenie przem ów ił w pięknych słow ach 
ks. dziekan Dombek.

Podczas zeb ran ia  zadeklam ow ała druhna M arja Lesińska 
w iersz B ełzy „Nasz sz tandar"  a drh. Jab łońska  i S tefania Le­
sińska zaśpiew ały Polonieckiego „Nasz sz tandar górnych w y­
żyn  sięga". Po w spólnem  odśpiew aniu R oty  nastąp iła  w spól­
na fotografia.

O godz. 4-tej rozpoczął się w  ogrodzie „Tivoli‘‘ koncert 
o rk iestry  w ojskow ej, o godz. 8 -mej w ieczornica a później za­
baw a z uroztnaiceniam i.

— ** Inw alidom  w ojennym  zw raca  się uw agę rra ogłoszone 
przez D yrekcje Kolei P aństw ow ych  w  G dańsku, p rze targ i na 
dzierżaw ę m y ta  na  m ostach kolejow ych na  W iśle w  G ru­
dziądzu i Fordonie.

B liższych informacji udziela W ydział P raw n y  D yrekcji 
Kolei P aństw ow ych  w G dańsku. W arunki dz ierżaw y  odnośnie 
do bufetu dw orcow ego w Chełm nie sa do nabycia w  U rzę­
dzie Ruchu w  Toruniu, odnośnie do m y ta  m ostaw ego w  U- 
rzędzie O brotu  H andlow ego w  G rudziądzu, Toruniu i Byd­
goszczy.

— ** P rzym us m undurkow y w e .w szystk ich  szkołach. W
najbliższym  roku szkolnym  zostanie w prow adzony we w szyst­
kich szkołach średnich o g ó ln oksz ta łcących  sem inariach i za­
w odow ych, przym us noszenia m undurków . M inister ośw iaty  
zaaprobow ał ten projekt. M undurek studencki będzie się sk ła­
dał z bluzy koloru cicm no-popielatego, o kroju w ojskow ym , z 
kołnierzem  w ykładanym . Na kołnierzu będą um ieszczone od­
znaki tego zak ładu  szkolnego, do k tórego uczeń uczęszcza. 
Spodnie mają być  krótk ie, a  w  trzech najw yższych klasach 
(6 , 7 i 8 ) dow olnie: długie, albo krótkie. Czapki m ają być sk ro ­
jone na w zór rogatyw ek.

— ** Kronika policyjna. W czoraj aresztow ano  ogółem  3 
osób, w  tern 2  za kradzież a jedną podejrzaną politycznie.

— ** Podziękow anie. W  dniu 26 kw ietn ia br. odbyło się 
uroczyste  pośw iecenie sz tandaru  4-ej grudz. druż. harc . w  ko­
ściele św . Ducha. Popołudniu urządzono podw ieczorek w  
św ietlicy harcerskiej, w  k tórym  w zięli udział przedstaw iciele  
tutejszych drużyn. W szystkim , k tórzy  przyczynili się do u- 
świelnienia tej pięknej uroczystości czy to obecnością, czy 
datkam i składam y serdeczne „Bóg zap łać" a m ianow icie: 
Przew ie!, ks. Jaranow skiem u za piękne przem ów ienie do m ło­
dzieży w  kościele, przew ie!, ks. kat. Paczkow i, JW P . d y r. 
Augustyńskim , mec. G rudzieńskiej, W . K orzeniew skiem u, inż. 
K unertow ej, gen. Ładosiow ej, prof. Nadwodzkiaj, star. O ssow ­
skiej. rade. P ijanow skim , proś. P iw ow arczykow ej, sekr. Rackiej, 
pułk. Saxiow ej. pułk. W agnerow eJ.
JW P  pułk. M anow ardzie i por. Zim m erm aoowi za pomoc przy 
urządzeniu podw ieczorku, zaś p. prof. P iw ow arczykow i dzię­
kujem y za gorące słow a, przem ów ione w  roli ojca chrzestnego 
do drużyny  przy w ręczaniu jej sztandaru.

Opiek d rużyny : J . Ja s trzęb sk a , N. Nlemcowa.
RUCH TOWARZYSTW.

— (rt) Zw iązek H andlow ców  T. z. urządza w  czw artek  
dnia 14-go bm. o godz. 8 -m ej w ieczorem  w lokalu tirm y  M ar­
chlewski i Zaw acki sw oje zebranie miesięczne. P orządek  ob­
rad, jak  spraw ozdan-e ze zjazdu, w ycieczka itd. nader ważny, 
w obec czego uprasza się o liczne przybycie  w szystk ich  człon­
ków  oraz sym patyków ,

Z arząd:
(—) T repkow skl, prezes. (—) Kaszubowskl, sekretarz .

— (rt) W  niedzielę, dnia 17 m aja rb., o godz. 8 y 2 odbędzie 
się w  B ydgoszczy w  Hotelu pod O iłem  ogólne w alne  zeb ra­
nie Automobilklubu W ielkopolski Filja w  B ydgoszczy.

Na porządku dzennym :
1 . O tw a rd e  posiedzenia,
2. O dczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia,
3. Spraw ozdanie skarbnika za czas ubiegły,
4. Spraw ozdanie  Komisji Sportow ej,
5. Spraw ozdanie Zarządu,
6 . W ybór now ego Z arządu i Komisji Sportow ej,
7. S p raw a sek re taria tu ,
8 . W olne w nioski,
9. Zm akniętie.
Ze w zględu na w ażne sp raw y  prosim y o jaknajlicztriejsze 

przybycie . (2294)
Z arząd:

Szym czak, sek re tarz . M aciejew ski, prezes.
— (rt) M iesięczne posiedzenie Koła grudziądzkiego S tow a­

rzyszenia C hrzęść. Nar. N auczycielstw a odbędzie się w środę
0 godz. 7 popołudniu w biurze okręgow ym  (R ynek 15) z na­
stępującym  porządkiem  obrad :

1 . R efera t p. Schooch, naucz. sem „ 2. D yskusja nad re ­
feratem , 3. W ybór delegatów  na zjazd okręgow y, 4. W nioski
1 w olne głosy. (2009)

O liczny udział uprasza Zarząd.
— (rt) Tow'. Śpłew . Lutnia. Dzisiaj w ieczorem  o godz. 8  

odbędzie się miesięczne zebranie w  H otelu Kellasa. (2013)
Zarząd.

Z K IN .
^  KINO „O RZEŁ" w yśw ietla  od dziś do środy  dn. 13-go 

m aja w łącznie w zruszający  d tam at w 7-miu wfefkich aktach 
p. Ł „ICH CZW O R O " w  rollach g łów nych: L au ra  la Plante, 
R uth Clifford i Norman K erry . N adprogram : „Ona jako pomoc­
nik fryzjersk i" 2-aktow a fa rsa  1 „Jazda na gapę" w eso ła  ko  ̂
medija. Razem  10 w ielkich aktów . Początek  przedstaw ień o 
godz. 6.30 i 8.15.

Z Pomorza
— ** TORUŃ. (Budow a pom orskiej radjosieci policyjnej.)

Na zjeździe s ta ro stów  i p rezydentów  m iast kom endant Okręg. 
Policji P aństw ow ej W izim irski w ygłosił referat o zaprow adze­
niu rad ioapara tów  odbiorczych i nadaw czych dla policji po­
m orskiej. P , W ojew oda W achow iak poparł w nioski w  tej sp ra ­
w ie i apelow ał do starostów , aby zechcieli spow odow ać u- 
chw alenie na  ten cel po 5000 zł, przekazując je następnie do 
dyspozycji K omendy P . P . O kręgu XII w  Toruniu. P race  p rzy ­
gotow aw cze są  już na ukończeniu.

— ** SEROCK, ł» w . św iecki. Zwłoki now orodka znale- 
a o o o  na  pobliskim  m ajątku  Szukaj p rzy  o rce  w  ogrodzie; io-

żafy one tam  już dłuższy czas, a najm niej przez zimę. Docho­
dzenia prow adzi policja.

— ** CHOJNICE. U rząd budow y dróg leśnych, k tó ry  do­
tąd  m ieścił się w  Chojnicach przeniesiony został z dniem 1 
czerw ca do B ydgoszczy.

_ * *  TUCHOLA. (Stan zasiew ów .) W  północnej i w schod­
niej części pow iatu skarżą się na pogarszanie się stanu zasie­
w ów  zboża. Ziemia p iaszczysta rokow ała  początkow o dobre 
nadzieje, jednakże p rzysz ły  w ia try  północne i w schodnie, no­
cami znow uż m rozy i w ysuszy ły  się lekkie piaski nasze, a stan  
roślin m arniał. O statnie deszcze w  tym  w zględzie dużo na­
praw iły.

WDA. (W ielki pożar.) Dnia 6  bm. o godz. 16 w ybuchł 
u gospodarza Juljana Lepka pożar. S łonęły  w szystk ie  zabudo­
w ania oraz sąsiedni dom należący do p. Szustera . Inw entarz 
m artw y  rów nież spłonął. Ogień został podłożony przez ma­
łoletnie dzieci w  w ieku 4 i 6  lat.

Z  c a ł e i  P o ! s V i .
— * BYDGOSZCZ. (Znalezienie now orodka). P rzy  ulicy 

Toruńskiej, na bocznej jej arterii zw anej Żupy, znaleziono 
dziecko, oodopiero przyszłe na św iat. N iestety  nieludzkiej i 
zw yrodniałej m atki nie pochw ycono jeszcze.

— * POZNAŃ. (Piękno flory południa). N iezw ykłem  za­
interesow aniem  cieszy się obecnie piękny O gród Botaniczny. 
W  mnogich egzem plarzach znajdujem y tu długolistny upierzo­
ny  Cocos australis. O jczyzną jego iest B razylia i A rgentyna- 
Niepospoiitą pięknością odznacza się palma D racaena indiyisa 
w ysokopienna, uw ieńczona koroną w  kształcie gw iazdy. Nad­
mienić jeszcze należy, że znajdują się piękne okazy eukaliptu­
sów  australskich , silnie rozw inięte drzew ka w aw rzynu , L aurus 
nobilis z Azji Mniejszej, palm y kanadyjskie Sporm ania arfi- 
cana.

— * LUBLIN. (K atastrofa przy  budow ie m ostu). Dnia 5 
m aja na rzece Sanie pod K rzeszow em  pow. biłgorajski, m iała 
miejsce straszna katastro fa  p izy  budowie mostu. R usztow anie 
m ostu zapaliło się w  chwili, k iedy robotnicy znajdow ali się 
przy pracy. P ięć osób jest ciężko rannych, osiem naście lekko. 
Ś ledztw o w toku.

—* LESZNO. (Usiłc.wane sam obójstw o). Kupiec tutejszy 
p. H„ k tó ry  przed kilku m iesiącam i usiłow ał popełnić sam o­
bójstw o — w czoraj w ieczorem  o godz. 9-ej w  ko ry ta rzu  sw e­
go m ieszkania po raz drugi z nieznanych przyczyn próbo­
w ał odebrać sobie życie. D w a strza ły  z rew olw eru , sk iero­
w ane v< skroń .chybity. P róbow ał stTzelić po ra z  trzeci, lecz 
broń w ypow iedziała mu tym  razem  posłuszeństw o. Niedo­
szłego sam obójcę odstaw iono d ia  w łasnego bezpieczeństw a na 
odw ach w  ratuszu.

Z ruchu wydawniczego.
Pożyteczne i aktualne, w artę  poznania i zastanow ienia

prac przynosi stale ilu strtow any  miesięcznik „Ameryka- Pol­
ska", k tó ry  w ziął sobie za zadanie zbliżenie tyoh obydw óch’ 
k rajów , co m ają ty le  w spólnego w  zaszczytnej przeszłości i 
św itającej im przyszłości. W yjaśn ia  on Polsce i podaje jef 
za w zór godny w łaściw ego naśladow ania tajem nicy bujnego 
rozkw itu A m eryki (S tany Zjednoczone) A m eryce znow u przed­
staw ia isto tny obraz Polski tak  często  ujemnie odm alow any za 
granicą przez ludzi, k tó rz y lb ą d ż  jej nie znają, bądź szkodizić 
usiłują- — N ajnow szy num er tego  w artościow ego pisma po­
św ięcony jest rozw ażaniu  znaczenia m orza dla Polski oraz 
doniosłości T argu Poznańskiego. O prócz opisu tego pokazu 
sił gospodarczych Polski znajdujem y w  zeszycie mnóstwo ar­
tykułów  pośw ięconych Poznaniow i (tramwajfe, te a try , opera 
— sporo ilustracji) i in teresu jącą rozpraw ę o drożyźnie. — 
W reszcie pam iętając o zasadach : „piękne z pożytecznem " I 
„śmiech to  zdrow ie" nie zaniedbuje m iesięcznik: „A m eryka— 
P o lska" działu pośw ięcone dobrze pojętej rozryw ce  i zabaw ie.

» «
Ilustrowany miesięcznik dla wszystkich.

Opow iada: jak  w Ameryce, jak
się baw ią, jak  pracują. TIt mac y : d la­
czego A m eryka je s t potężna i A m eryka­
nie szczęśliw i. IJcay: co trzeba robie, 
aby i Po lska była bogata, a Po lacy  .zado­
woleni. B aw i: by każdy był wesoły 
i dobrej m yśli, bo to  tajem nica życia. —

N ajnow szy num er zaw iera m. i. „O pera P oznań ­
ska", „T eatr Polak '* , Podobizny najw ybitn iej­
szych artystek  i artystów  obu tea trów  m iejskich, 
„T ram w aje poznańskie*, „M iędzynarodow y T arg  
w Poznaniu*, „G dy cię gnębi drożyzna*, „Zgi­

niem y bez morza* i t. d
I»o nabycia we wgzi stkicli k s ięgar­
niach i kioskach, w  Bi nr z. c Ogłoszeń

POLSKA AGENCJA REKLAM Y.iowIkc

Centrala w Poznaniu, Aleje HarcmkowsJuego nr. 11 
O d d z i a ł  w  G r u d z i ą d z u

ulica Toruńska nr. 4 . 12290

DRUKARNIA POMORSKA T. A W GRUDZIĄDZU. 
Redaktor odpowiedzialny; Józef Kisielewski
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Damaiy Raszkowski w O nM ądza.

Ogłoszenie,
Publiczności naszego miasta przypominamy roz­

porządzenia policyjne z dnia 4. VII. 1906 roku 
w przedmiocie ruchn i zachowania czystości w m iej­
skich cgrudach publicznych i z dnia 9. V III. 1907 r. 
8. IV . 1908 r. dotyczące trzymania i prowadzenia 
psów na smyczy.

Stróże parkowi m ają nakaz raportowania o 
(kaidem przekroczeniu powyższych rozporządzeń, 
i wyjątkowo ostrą k a rą  nałoży Urząd Policyjny 
ńiezastosującym się do przepisów.

Grudziądz, dnia 7 maja 1926 r.
M agistrat — Z arzad p a rk ó w  miejskich 

( - )  D U D A Y .  2291

Urząd Celny na dworca w Grudziądzu
i da,e do publicznej wiadomości, że dnia 29 maja 
br. o godz. 10-tej rano sprzedawać bodzie w dro- 
;dze publicznego przetargu na maguzynie celnjFtj 
przy ekspeaycii towarowej:

1) 15 sk rzyń  zaw. 178 bntelek koniaku, cechy
L. S. 1-15 wagi brutto 335 kg, wagi netto
z butelkami 235 kg, nadeszlych z zagranicy 
poć adresem L. Liaiewicz Grudziądz. Cena 
wywołania 300,— zł. W arunek w yw iezieni 
towaru z powrotem za granicę.

2) 1 skrzynia zegarów kominkowych w marmu­
rze, cechy R. Z. 150o wagi brutto 22,-kg, 
wagi netto 14 kg nadeszłych z zagranicy 
pod adresem A .Stnhldreher Grudziądz. Ce 
na wywołania 104.— zł.

3) 6 sztuk ruchomości iskoto: łóżko, szafka,
materac i bielizna, cechy J .  S. 1-6, Wogi
brutto 207,-kg, wagi netto 142,-kg naue- 
szłych z zagranicy pod adresem R. Peikert 
Grudziądz. Cena wywołania 636,— zł.

Oprócz wyżei wymienionych, sprzedawane be- 
da różne przedmioty pochodzące z konfiskaty.

W razie niesprzedania w dniu 20 maja b. r. 
odbędzie *ię druga licytacja dnia 3 czerw ca b r 
e godzinie 10 te j rano. 2258

I n s p e k t o r  c e l n y .

M i n o  » ^ r z « ł
04  dziś do środy «ln. 18 m aja

W zruszający  dram at w M-miu 
w ielkich aktach pod ty tu łe m :

»[Cll C2W018<
W  rolach g łów nych : L au ra  la  
P lan te , R uth  C lllfo rd , Nor­
m an K erry  I K eneth Harl&in,

S 9 ~  N A D P R O G R A M !  M K

»0 n a  jako oomocnik fryzjerskie
2 - aktow a farsa i [2296

Mj3 Z d 8  118 g a p ę "  wesoła komedja 
Razem 1 0  w ielkich aktów .

Początek o godzinie 650 i 8

Licytacja
na drzewo opałowe 

1120 m3 wałk5w olszowych
Jako drzew o użytkow e z obwodów ochronnych 
Ś w i ę t e  i  M n i s z s k  odbędzie się w p i a ł « ł  , 
d n i a  1 5  m a j a  b r .  o godz. 10 przed połuf. 
■w lokalu p. R aranow skiego w Św iętom .

Płacenie gotów ką je s t w arnnkiem .
2215| N a d l e ś n i c z y .

Sten itypisłk i
biegłej i władającej języ- 
Itiem polskim i niem ieckim

h u a i l m
sam odzielnego z p rak tyka  kilkuletnią 

p ostuku je  od zaraz

Centrala Handlowa Cegielń w obwo­
dzie dolnej Wisły sB z a. D. w Grudziądzu

O lerty wraz z odpisami św iadectw  
i powołaniem  sic na referencje należy 
składać pod w yżej podanym  adresem 
ul. D w orcow a 37. [2233

Techniczna szkoła korespondencyjna
K r a k ó w ,  n i .  B e r n a d y n z b a  18

przyjmuje wpiąy P. P. mechaników ślusarzy itp. 
na wydział maszynowo - elektrotechniczny. Uczy 
wyasyłając miesięcznie wykłady drukowane do 
swych uczniów opracowane przez inżynierów -pro­
fesorów. Koszta nauki minimalne. Po roku egza­
min przed komisją inżynierów fabrycznych Ma 
■wysyłkę programu postać 53 gr w markach w liście 
poleconym. [20o7

C A Ł K O W I T A  W Y P R Z E D A Ż
b ie liz n y  d a m s k ie j i  m ęsk., fa rtn ch ó w , s k a rp e t e k , p o ń czo ch , r ę k a w i­
c z e k , to w a ró w  k r ó t k ic h  o ra z  k a p e lu s z y  d a m sk . i  w s z e lk . p rz y b o ró w  
do s t r o ju  z p o w o d u  z w in ię c ia  in te re u u  p o  ja k n a jta ń s z y c h . c e n a c h ! 3352

"S. S i r a s s b u r g e r ,  u l.  ! l -g o  M a ja  n r .  38 .

Polecam  w szelkiego rodzaju

roślin, warzyw i kwiatów, bratki i gwoź­
dziki i  korzeniami, pomidory, pelargonie 
—  i petunie dla balkonów. =

Mais Riedel - Nadgania 29-30
O g r o d n i c t w * .  2228

P O S Z D K IIJ Ę  K IL K U

dzielnych agentów
zarazem inkasen tów
do edwifdzaniu majątków i klijenteli w ieiskiejnaj 
poszczególne piw iaty Pomorza. Kaucja do 100 zł j 
pożądana

Zgłoszenia przyjm uje K O P N IE W M K I, 
G radtiądz, 9otel-K aro iew icza . [2110 j

Venzke & Duday, Grudziądz
F ab ryka  i b iu ra  przy dw orcu kolejowym . = = = = =  Telefon 88

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j

D e s ty la c ja  s m o ły  M a te r ja ły  b u d o w la n e
Polecamy pod przystępuemi warnnkami: 11290 A

T ek tu rę  ssfa łtow ą 
A sfaltow a tek tu rę  izol 
Smolę w ęglow ą d e su  
Asfaltowy lepnlk dest. 
tiarbom iieom  czjllf Ollj 
Wytw. oliwy

Dziegieć
Olej motorowy
N afta lina
Cement portlandzk i 
Gips sz tnka to rsk i 

1 m urarsk i

W apno w kaw ałkach 
T rzcina do sufitów 
Cegły ognio trw ałe  
P łyty  posadzkowe gla 

zurow  ne 
Żłoby g linkow e głaz.

r *
W iększe przedsiębiorstwo 
p izem ysłow e poszukuje

Eteeega człowieka
władającego także językiem  niemieckim, 
w w ieku lat 15— 16 do załatw iania prac 

piśm iennych ew entualnie

J a k o  u c z n i a .
Zgłoszenia do Głosu Pom . pod nr. 2295.

Herzfeld lyicipriiis Iow. Ake. w Grudziądzu
p o stu k u je  od zaraz na stanowisko

sekretarza Zarząii
1 F N T O  z tHćońcsoną nau k ą  i p rak ty- 

w b r a n ż y  ż e l a z n e j  oraz

S T K I I O T T P I 8 T K I
ze znajom ością lęzyka polskiego i uiem ieck ego 1 stenografującej 
biegle po polsku i niemiecku.

Spieszne oferty z załączeniem życiorysu i odpisów św iadectw  
oraz podaniem w ym agań  uprasza się składać pod pow yżej podany 
adres. Oferty nieuw zględnione pozostaną bez odpow.edzi. 2255

W

T A R T A K
p o ło żo n y  w W ie lk o p o ls c e

tuż przy torze kolejowym , w yposażour 
w 2 trak i sto jące 400 m/m i 6C0 m/m oraz 
1 trakhoryzontalay , z stoIarnią,z wszelkimi 
m aszynam i do przeróbki drzew a, obszerną 
składnicą do surow ca jak i m aterjalu  tar- 
Jegr. 0d zaraz lub później do w ydzier­
żawienia. — Obecny zapas d rzew a może 
być przejęty  lecz nie koniecznie. — Zgi, 
do biura ogłoszeń „P A R “ Poznań, A lc|e 
M arcinkowskiego 11 pod nr. 18,143. [2240

P o s z u k u j ę
od zaraz lub później dla moich 
p ierw szorzędnych m agazynów

dekoratora
z d obronni kwalifikacjami, sam o­
dzielnego i dobrze poleconego.

Zgłoszenia piś 1 ien re  lub oso­
biste z odpisami św iadectw , po­
daniem referencji 1 m ożliw ie z io 
lograłją p rzy jm u jeo f godz. 11— 1

The Gent leman
w ł. S tefan  S chaefer 

erwsioriądne maotnyny arlyk. męskich 
P o z n a ń  i*^3)

27 G rudnia 4. ul. Mowa 1

Te j  wyjątkowe
oraz korsystne warunki 
zapłaty ustanowiliśmy na

5 0 0  b e e se k
cem entu parfljndskiego

5 0 0  b ec zek

destyl. smoły z  węgla kamień.
1500 roi pa. papy dachowe! 
W A P i h O  w  kawałkach

oraz wszelkie inn

maferj. budowlane

Bracia S C H IE P E R
H urto w n ia  m a te rja łó w  b u dow lanych

Telefon 306 BYOGOSZCZ Teleton 361

O k .
B lo cz k i

kasowe
w 2 K olorach

linjowaue i numer.
nztuKa 8  g r

poler* w każde j ilości

Wł.Kulerski
Crudziądi, Pańska 19 
wzory wysyłam us

żądanie! 2103

BACZNOŚĆ 11!
D ębow e biurko z fote­
lem, ok rąg ły  stół dębo­
wy tanio na sprzedaż 
K w iatow a 28, I I  p ię tro

Nowy, czterokołow y
w ó z e k  r ę c z n y
do sprzedania. S zram - 
kow slcl, ul. B rzeżna 16

c o t t a
C m u l s  j o .  
C r a n  o  r o c i

wyśm ienity

środek odżywiają- 
co -  wzmacniający

dla

ntlodych i starych osób
przyiemny w  sm aku, łatwy  
w trawieniu i nadzwyczaj  

SKuteczny.

Do nabycia r i K S j l j p . .
1387 ■  i \

TGBFiABKt
po cen ach  b ezk o n k u ren cy jn y ch

? k jis y  00 mu
o wielkiej dz i a ł a l n o ś c i  
do zapadu mechanicznego.

Zw ig zlm w a  Centrala M a s z y n
Tow. Abc. 1977

P o z n s  ó  ul. Wjazdowa 9.

hK zedm hT ^eA 0̂
n iecn ą . H kanady plusrow e.
duże lustro m eble ku ch en­
ne i konzyttowe. lam py, 
k r iesła , serw isy  kawowe i 
inne r /eccy.  L ipow a loti, 
l ip .  wchód z  podwórsa, od 
"od*, o pop. do 9 wieoM. (20*3

i S W I T I i Ę  z oposów  z k o ł­
n ierzem  bobrowym , długo  
używaną, snrzedam  tanio. 
Toru na kit 37. parter praw\

Rn nu ii* tun'o
I lu  t i u l  sprze latn P lac 
23 S tycznia I8a U ptr.

B A M K  Ł U B O W Y
Fol. 421 Tel, 42iSp. z odpow iedE ialu. m eog i

Założony w rok i 18H0 
GIiUl>ZlĄI>Z. ni. Jóa. Wybickiego 21

Za ł a t wi a  aJeeeuia bankowe, Pnsyjmnje wkładki oazczędn. 
i oprocentowuje wertł. omowy

Zakupuje i sprzedaje
s r a l n t y  c a g r a n i c z u c ,  z ł o ­
t e ,  s r e ł f r u e  i  p a p i e r o w e .

Udziela pożyczek:
n a  w e k s l e  — n a  p o d k ł a d  s t o t o  
i s r e b r u  i w  r a c h u n k u  b i e ż ą c y m

TARTAK
ż gatrow y w m. D ziałdow ie  
na P om oriu  5 min. od sta- 
oji kol. z m as/. par. 100 PS 
lioznym i obrabiunkam i. s to ­
larnią, piękna w iła  e* mórg 
placu i  y m órg żwiru aa 
m iastem , zakład fc. td atny  
na praedg.budow l. do sprze­
dania za praystępna cenę /.a 
gotów kę

Zapyt. likierów, do
K I K A

B udow l. Tow. Afcc. 
B y d g o a s c i ,

ul. M arcinkow skiego 9.

r i
Poszukuje i lę ja ty rh m . 
lub później
kucharki-

gospadyni
z dłuższą p rak tyką, któ- 
ra  aajm ie się 1 drobiam 
N la k o w f lk a ,  Karolewo 
pow. Grudziądz, p. L 's- 
nowo, tel, L isuow o 3

FREBLAHKE
poszukuję do dzieci na 
popołudniu. Zgłosz. do 
G łosu Pom . nr. 2012p

P oszukuje aię od l  caerw  
ca br. przechodniej OSOBY 
do dziecka, 8nającej szycie  
i  w ykonującej prace dom o 
we, Z głoszen ia  ul. LIPO  
WA 1 H  p. prawo. (2020

Possuku ję  d a l e w c z y -  
n ą d o l 6  1at. PO K O RA  
ul. M urowa 16 |2018

MIESZKANIA
3 pc aojowego, n a jch ę ­
tn ie j w śródm ieściu ,po­
szukuje od 1 paździer­
nika lub prędzej em ery­
tow any  nauczyaiel. Ol. 
do Gł. Pom , pod nr.2292

Pokój
dobrze umebl. dla is ­
tnego pana do wynajęcia 
od l f  m aia  lub 1 czerwca 
M ickiew iaza 16, I I  ptr.

Pokdj umeblowany
z łazienką, balkonem  i T u  
trzjm an iem  do Trynsjfcin  
ul K ościu szk i b. l i p .  leWti

4 riKOJOWE
p o m ie s z k a n ie

io odstąpienia. [2015 
L IP O W A  88- l i p .  lawo

l O ż e n k i

Pomorzanin,
lat 27, 'wys. blond., ofic. 
rez., który będzie w je­
sieni właśc. większ. przed­
siębiorstwa (150000 zł) 
posznknję znajomości pań 
w celn m itrym onjalnfm . 
Majątek pożądany, ,ecz 
nie stanowi wartmek. Po- 
śrefiuictwo k re w n y c h  
przyjmuję. D yskrecięza- 
pewnism słowem oficera.

Zgłuszenia a fotografją 
du Głosu Pomorskiego 
pod nr. 2016p.

c Z g u b y 1
Z a g i n ę ł a

suka
ra sy  D oberm an, 
ca się „ C o n d r a * .  Od­
daw ca otrzyma odpq- 
w iedr ie w ynagrodzenie 

R a t h a a a ,  g  
3 Maja 10/11 S

W piątek o godz. 9 w ie­
czorem z g 1 nęh s u e *  k a  
m łoda , ozi r . .a .  d ło g i ogon 
w abi » i ,  G ip u « ia  Odprawi*- 
d r ic  p ro ix ę  a a  w ynairrodz . 
G z e r r l e n s k a ,  12008 
ul. Chełm ińska 89, 9klep

10 m ała br zgubiłem  
portfel z dokum entalni 
i pieniędzm i.U czciw ągo 
znalazcę proszę o zw rot 
dokumentów. J E R Z Y  

B O R T K I E W I C Z
(3 ru d z iąd a . u l. L ip o w a  46

| âuka i wyc.ic.ian e j

Inteligent ny mężczyzna 
który już cośkolw iek 

w łada ipzykiem polsalm  
pragnie w najkró tszym  
c tas ie  g run tow nych  ko­
repetycji pierw szorzęd­
nej siły. Of. do Głosu 
1’oeacrsk. pod n r  1397

Na wycieczka maiowa!
P ow ózkę też z Końmi 
w ypoiycza tan ioG R tlN - 
D ER, ul. T ry n k o w a -14

Pico i ̂ yr*ut>■ W J I  UttUWk
H  JEM S & U b A l i  A
aaftD.y i wypróbowany 
^rodgk do od«w i«ianS* 

wydolłkaconift n i  ̂  
wyrobu Mg lin ii

S ten  8J ; 'Ti

Spieka padf.abęBziem
^rndziad?, i; i dpi-


